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Tajemnica.
T r te d e ń ,  11 kwietnia.

(!!) Wczorajsze sprawozdanie prezesa Kola z 
rokowań z rządem w sprawie gorzelnianej chcia- 
Oo znowu otoczyć zwykłą tajemniczością która 
iuż się nam tak bardzo dała we znaki. Tymcza
sem p G r o c h o l s k i  nic nam więcej n i t  po- 
S-i-prFhaf nacj Łn co ju j, dawno wszystkie dzien
niki wiedziały i ogłosiły. Cóż może stanowić ta- 
•ktaiucę? Oto ona;

W i a d o m o ,  ż e  z e  s t r o n y  n i b y  n a j -  
k o i n p e t e n t n i e j s z e j  p r z e d s t a w i o n o  w 
s f e r a c h  d e c y d u j ą c y c h  n o w ą  u s t a w ę  
^ 0 r z e 1 n i a n ą j a k o  n i e s ł y c h a n i e  k o- 
r ^ y s t n ą  d l a  G a l i c y  i, a o p o z y c y ę  p r z e -  
c i w k o n i e j j a k o  r e z u l t a t  t a k i c h  s a 
m y c h  p ł o n n y c h  o b a w  i t a k i e g o  s a m e 
go o z a ś l e p i e n i a ,  . j a k ą  b y ł a  o p o z y c y a  
P r z e c i w k o  n o w e l i  g o r z e l n i a n e j  z r. 
f ®84 i u s t a w i e  n a f t o w e j  z r. 1880 i j e- 
j j ne j  i d r u g i e j  r z e k o m o  n i e s ł y c h a n i e  
* o r z y s i n e j d l a  k r a j u .  *

Wypływem informacyi tak m ylnych, rak ra 
'"Jkaluie w sprzeczności z faktami będących, było 
®*turalnie ośw iadczeni k a t e g o r y c z n e  rządu, 
J którein wzmiankował p. Grocholski. Dobro ca- 
t‘j Hioiiiirctiii rialuraluie powinno ważyć więcej, 

jeżeli nieuza aduione onawy opinii krajowej, 
r ^ r a  już i tak skompromitowała się płonuemi 

bykami przy uawniejszyeh okazy ach.
. ^  i ó ż r ó w n i e  d o n o ś n i e  i w j  r a ź n i e - ,  

t e  n a  j k o m p e t e n t  n i e j s z e  p r z e d  
s t a w i e n i a ,  n a l e ż y  s i ę  a ż e b y  d e c y d u -  
^ Ł‘ e s fe rg g  d o w i e d z i a ł y  s i ę ,  ż e  t a k  sa-  
ai.0 j a k  o p o z y c y a  w r .  1884 i w r. 1886
“ f® b y ł a  p ł o n n ą  i n i e u z a s a d n i o n ą ,  

a k i t e r a z  z u p e ł n i e  m e  j e s t  w y p ł y -  
' fam w * d r y g a n i ; t  s i ę  od  o f i a r  t o n i e -  
® z u y c h d l a  d o b r a  p a ń s t w a ,  i o b a ł a -  

u c e n i ą  c o  d o  s k u t k ó w  u s t a w y  — ale 
Wypływa z przekonania uzasadnionego cyframi, 
^oświadczeniem Niemiec i zgodą wszystkich po- 
Wag f a c h o w y c h , —  że o b e c n e  p r z e d ł o ż e 
n i e  r z ą d o w e  jest n i e d o j r z a ł ą  k o m p i

C
a ® y a c h y b i a j ą c ą  z a m i e r z o n e g o  c e l u

! , s k a l n e g o ,  nakładającą niezmierny ciężar na 
ę .^ u m e n tó w  przedlituwskich z u s z c z e r b
^ 8 'u <i i a s k a r b u  p r z e d 1 i t a w s k i e g o a 
. 0 , z y ś c i ą  d l a  s k a r b u  w ę g i e r s k i e g o ,  
6 n i s z c z ą c  g o r z e l n i e  r o l n i c z e  K a ] i-

e Jł j 8 k i e .  zarazem n i s z c z y  g ł ó w n e  ź r ó -  
jU o , z k t ó r e g o  d oc l i  ó d  s p i r y t u s o w y  
by p ł y n ą ł  do  s k a r b u  p r z e d i i '  t a w s k i e-

Snpicnti Sa tl...

Z Rusi halickiej.

L w ó w ,  10 kwietnia.
ko pierwszein walnein zgromadzeniu członków 

"7  a r o d n  e j  R a d y ”, które odbyło się w poło- 
stycznia b. r a za które, nawiasem powie- 

ziaw8zy; oberwało się ukrainofilskiemu stronni- 
c wu w Galicyi tak sporo „rosyjskich” komple
mentów ze strony D m ew nika Warszawskiego  — 
Poszlj ^sprawy na Eusi zwyczajnym swoim try- 
uetn. Spokoju tej pracy nie zakłócą chyba stu
denckie porywy organu Cetrwonaja R u ś , której 
leuaktor uwziął s i ę , aby pro prim o  Polaków z 
Rusi wyrugować a pro secundo posłów ruskich, 
zmusić moralnie do secesyi z galicyjskiego sej
mu. Nie zapomina więc p .  M a r k ó w  ani na
chwile o tem, że obecnie musi on spełniać po
dwójną misyę j spełnia ją za siebie i p. Bene
dykta P ł  o s z c  z a ń s ki e g o ,  który już od kilku 
miesięcy przeniósł się pod szare nieba uadnew- 
skiej stolicy, aby tam po smutnych laurach dwu
dziestokilkuletniej działalności swojej na halickiej 

8i. u rozmaitych komitetów dla siebie
posotna (zapomogi na życie). 'W yjecha ł  pozosta
wiwszy po sobie godnego następcę, wojującego 
paszkwilem i napaścią na obóz UKrainofllski i bez
względną nienawiścią do wszystkiego co polskie. 
Na tym punkcie nie ustępuje Czerwonaja R u ś  
ani za jotę warszawskiemu D niew nlkow i tom bar
dziej, gdy ideały obu tych pism: niwelacya wszy
stkiego co małoruskie i co polskie, kubek w ku
bek te same. Wierny polityce nerwów swoich 
pisał temi dniami pan Marków w organie 
swoim jak następuje : „Ruscy posłowie (wstępując 
do obecnego sejmu) mieli to przekonauie, że im 
się przecież uda cośkolwiek zrobić. My” nie by
liśmy optymistami, żądając tego, iżby posłowie 
nasi ze Sejmu ...........  -fus-tąpili. Głos nasz nie znalazł po 
słuchu. rezultaty okazały się takie, jakie, każ
dy. ktokolwiek zu galieyjsko-ruską polityką śledzi 
mógł prz widzieć. Bołowijjznemi środkami tru 
dno cokolwiek uzyskać, ale w jukim razie trzeba 
dz;alać stanowczo i z konsekwencyą. Czesi wy
stąpiwszy ze Sejmu i nie wstąpiwszy do Rady 
państwa, wyrobili sobie nzisiejsze swoje stanowi
sko. Niemcy w Czechach wystąpili z Sejmu i 
dw uletn i ' seeesyą doprowadzili do tego, żo dziś 
r /ąd  i'asiaje na Czechów, aby pogodzili się z 
Niemcami. Gdyby nasi posłowie byli zrobili se- 

8«3, to sprawy galicyjsko-ruskie stały- 
Halickiej Rusi nie ignorowanoby, 

e przez starostów byłyby 
ów narodowych, we 

j komitetu, gdyż

na przodowników polskich w duchu pojednaw
czym, a starostom byłby nakazał kandydatury 
swoje wycofać. W ten sposób posłowie ruscy by 
liby w stanie stawić wnioski, nie prosząc Pola
ków o podpisywanie tychże. Posłom ruskim je
dnakże chodziło nie o ogólną sprawę narodową, 
lecz o poselskie mandaty — dzisiaj może już zro
zumieli, że projekt nasz był racjonalnym. Kil
kuletnie doświadczenie nauczyło naszych posłów, 
że droga p zez nich obrana, do celu nie dopro
wadzi”

Tego rodzaju inwektywy zmusiły U t  po^ów 
ruskich do odpowiedzi. Ks. Stefan K a c z a ł a ,  acz 
z niechęcią odpowiedział na ten artykuł Czerwo
nej Rusi. Z odpowiedzi tej podajemy ważniejsze 
uBtę.py : „Przodownicy russktej party i, albo tak
zwanych „tward ch ‘'?jlubią często powoływać się 
na Czechów, tylko nie chcą zważyć, na jakich 
podstawach budowali i budują Czesi swoją poli
tykę? Żeby Czesi tylko za pomocą secesyi wyro
bili sobie dzisiejsze - stanowisko, (emu zaprzeczy 
Każdy rozważny polityk. Co robiło ministeryuin 
Lassera, zwane Auersperg w celu sprowadzenia 
Czechów do Rudy państwa ? Znając przyczynę 
secesyi, czy wglądało w położenie Czechów? — 
N ie ! — Rząd po dziesięć razy odbierał mauda 
ty wybranym posłom i ciągle rozpisywał nowe 
wyoory, sądząc, że wybór ponowny padnie na 
kandydata rządowea, że tacy wstąpią do Rady 
państwa. Jednak oświecony naród czeski nie dał 
się odstraszyć. Za każdym razem stawał on w 
komplecie do urny wyborczej, z której wycho
dzili ci sami posłowie, którym odebrano manda
ty. Czy słyszał kto kiedy, aby Cztch oddał swój 
głos na Niemca, albo na starostę, za pieniądze 
lub traktam ent?  Więc Czesi zdobyli sobie dzi
siejsze stanowisko jedynie przy pomocy oświaty 
narodu, ki,óra poprzedziła śmiałą politykę ... My 
narzekamy na presyę. Presya była i u Czechów, 
a jednakowoż oni nie ulegli. Wybory są miarą 
tego, jak daleko postąpiliśmy z oświatą.

Ministeryum Auersperga upadło. Nastało mi- 
nisteryum hr. Taaffe. Cóż ten zrobił dla Czechów? 
Poradził im wstąpić do rady państwa i praw 
swoich dochodzie w drodze parlamentarnej. I n a 
czej nie mógł im dopomódz. Prawda, że gdy 
już Czesi byli w radzie państwa, hr. Taaffe spo 
wodował rozwiązanie sejinu czeskiego, wybranego 
pod naciskiem Niemców — a gdy Czesi uzyskał 
większość, wtedy ustąpili ze sejinu Niemcy. 
Prawda także, że rząd wpływa na Czechów, iżby 
pojednali się z Niemcami —  Niemcy nie chcą i 
już po zgodzie 1 Tak byłoby i u nas. Rząd chciał 
mi3Ć w parlamencie Czechów, bo nie było tam 
posłów wybranych przez Czechów, a w naszym 
Sejmie czy nie ma posłów polskich wybranych 
przez Rusinów? Któż troszcz}ć się będzie o kilku 
8ecGSsyonistów, których miejsca przy nowych wy
borach zajęte zostaną przez Pulaków wybranych 
przez ruskich wyborców. A dla czego ? W roku 
1848 Rusini objawili gorącą chęć zajęcia się o 
świata ludu — lecz chęć ta rychło ochłonęła. 
Kiedy ś. p. wicemarszałek sejmowy Julian Ł a 
w r o  w s k i  na pewnem zebraniu Rusinów pod
niósł był sprawę ludowej oświaty, to ówcześni 
prowodyrowie świętojurscy rzek l i : „ I n n e  n a 
r o d y  ( C z e s i )  z b i e r a j ą  o w o c e  n a  p o l u  
p o l i t y e z n e m ,  a n a m  r a d z ą  z a j m o w a ć  
s i ę  e l e m e n t a r z e m .  D l a  c h ł o p a  d o ś ć  
p s a ł t e r z a . ” Metropolita L i t w i n o w i c z rzekł
rtedy „ Z a n a s  z r o b i ą  w s z y s t k o  N i e m c y

my  r o b i ć  n i e  p o t r z e b u j e m y
Rusini utracili 37 mandatów poselskich do sej 

mu z powodu braku oświaty ludowej, a jednak 
jest wielu takich Rusinów ua Rusi - którzy 
oświaty tej nie chcą Nie chcą jej russofile nasi, 
bo oświata ludu w" duchu narodowym, to nie 
woda na ich młyn... to kwestya egzystencji Ma- 
łorusi, której oni jako wyrodni synowie, nie chcą 
i nie życzą sobie. Nie rzadko rusjne komitety 
wyborcze działały sobie na przekór. Stronnictwo 
russofilskie stawiło nieraz kandydatowi narodo
wemu kontr kandydata, akcya wskutek tego nikła 
bo z urny wychodzili Polacy. W bukowińskim 
sejmie me ma ani jednego Rusina, a czy rząd tro
szczy się tem skoro i w tym sejmie są posłowie 
wprawdzie nie Rusini ale wybrani przez ruskich 
wyborców? Nie secessya więc, ale oświata ludu 
sprowadzi zmianę na lepsze. Widzimy tylko, że 
polityka Czerwonej R u si  co krok fałszywa i szko
dliwa.”

Energicznie odpiera następnie ks. Kaczała in 
synuacyę, że posłom ruskim nie o dobro kraju 
szło, lecz o mandaty — i pisze dalej : „1 my, 
posłowie ruscy, nie jesteśmy optymistami. Wie
dzieliśmy, że nie łatwo uda się nam zrobić co
kolwiek, a jednak gdyby nie wniosek ruskich 
posłów, to nie byłoby nawet nadziei na ruskie 
giiniiazyum w Przemyślu. Wniosek o zmianę no 
welli drogowej poc-hodzi także od ruskich posłów. 
To dowodzi że upominając się można przecież, 
coś zrobić. Nain zaś zdaje się, że następczyni Pro 
łom u  dlatego tak gorąco przemawia 7,a secesyą, 
że boi się szkół z wykładowym językiem malu 
ruskim... P rołom i Czerwona R uś  wzywały i wzy
wają do secesyi, ale nie trafiło mi się czytać 
aby wzywały d> oświaty narodu. “

Tyle z tej odprawy ks. Kaczały, która przeko
nać może każdego Rusina, tylko nie p. Markowa. 
Dla ludzi o innych celach, chodzących drogami 
kręteini, uczciwe słowo nie wystarcza. Aby ludzi 
tego rodzaju dla sprawy ogólnej pozyskać trzeba 
na to środków wymowniejszych. Szkoda, że Ruś 
halicka nie rozporządza środkami „błagotworitel- 
«ych“ komitetów, a ręczymy, że wszyscy „twar- 

kupią się pod sztandarem Czerwo

nej R u si staliby się prozelitami ukrainofilskiej 
partyi.

W ostatnim numerze z ubiegłej soboty zarzuca 
znów Czerwonaja R uś  młodoruskiej partyi, że 
wszystko cokolwiek dotychczas na Rusi zrobiono, 
to. nie zasługa partyi ukrainofilów,1 zasługa „ga
licyjskich ruskich” . Zaciekłość organu russobiów 
galicyjskich daje tylko najlepsze świadectwo wzmo
żenia się partyi młodoruskiej,; wobec jej c Iow 
i jej dążności wierzymy, że russofilom naszym 
nie pozostało nic innego oprócz bezowocnego mio
tania się i studenckich fajerwerków.

Z Wychodźtwa.

P a r y ż ,  1 0  k w ie t n ia .

Mysi połączenia Wy>hodźtwa naszego do wspól
nej pracy dla sprawy narodowej, oddawna w ró
żnych kóikach poruszana, wchodzi w życie i są
dząc po ogólnem nią zainteresowaniu się, daje 
pewne rękojmie, iż pomyślnym skutkiem uw ień 
czoną zostania Koinisya wybrana na zwołanem 
w dniu 17 z. ra. z inieyatywy „Czytelni polskiej 

Paryżu” zebraniu, składająca się z pp. St.w
Miekaniewskiego, Józefa Gałęzowskiego, W. Ga 
sztowtta, W. Olewińskiego i J  Braum&na, roz 
wijając bezzwłocznie swą działalność, wysłała 
do Towarzystw polskich tak w Paryżu jak i na 
prowincyi się znajdujących , mających charakter 
polityczny, niżej podany okólnik, w którym 
skreśliwszy myśl przewodnią Związku, zapro
siła nasze Towarzystwa do współdziałania, bądź 
przez wysłanie delegatów na zebranie, które się 
odbędzie w dniu 24 b m., bądź przez nadesła
nie przed tym terminem swoich projektów i u- 
wag nad ustawą przyszłego Z w i ą z k u  n a r o 
d o w e g o  Okólnik ten rzeczonej komisyi, poda
jemy tu w całej osnowie:

P a ryż . d. 24 marca  1888 r.
Szanowni Rodacy !

Emigracya nasza jest nieustannym protestem, 
przechodzącym z pokolenia na pokolenie przeciw 
niewoli Polski. Aby protest ten nie pozostał 
biernym fak tem , ale głosem przypominającym
światu , nasze nieprzedawnione prawa do niepo
dległego bytu, przysposablającynfśrocłki wiodące do
wyzwolenia ujarzmianego kraju naszego, działał 
nośó polityczna staje się niezbędną koniecznością 
naszego stanowiska Ztąd myśl założenia Związku 
narodowego na emigracji stanęła na porządku 
dziennym znaglona zewuętr/.nemi wypadkami po- 
wołującemi nas do czynności.

Celem przeto Związku narodowego będzie 
skupienie w jedno ognisko rozproszonych po za 
krajem sił narodowych , ożywionych gorącą chę
cią przyczynienia się do przywrócenia Polsce 
by tu .......

Najpotężniejszą dźwignią odrodzeuia narodo
wego jest niezwalczoua siła spoczywająca w ma-

powiatowej p. K o r y t o  w s k i .  Po wysłuchaniu 
sprawozdania rozwinęła się obszerna dyskusya, 
w której zgodnie z posłem wszyscy mówcy wy
razili przekonanie, że projekt rządowy tak , jak 
jest wniesiony, byłby zgubny dla'kraju że przeto 
bez radykalnych zmian przyjętym być me może. 
W djskusyi wzięli udział pp. Garapich, Bawo- 
rowski i Korytowski. Sprawozdanie posła z uzna
niem przyjęto do wiadomości.

s[® *udu naszego. Wzbudzenie w nim poczucia 
obywatelskiego przez obronę jego interesów, wy
prowadzi stanowczo z uśpienia ten kolos' i do 
czynu go powoła.

Rząd narodowy w i 803 r. przejęty, tą my- 
zaszczepioną apostolstwem Towarzystwa de

mokratycznego w społeczeńoiwie naszem , wydał 
pod datą 22 stycznia i 10 maja manifest i de- 
krer ruwnouprawniające wszystkie klasy naro
du polskiego i przeprowadził tyra pamiętnym a- 
ktem reformę społeczną, która żadnej protestacyi 
me wywołała, a tak bez wylewu krwi bratniej 
prawnie ustalił w imię miłości Ojczyzny, równość 
obywatelską caLj bez wyjątku ludności.

Proponujemy przyjęcie za hasło dla naszego 
Związku zasady wygłoszone tym manifestem i 
dekre tem , jako jedynie zdolne poruszyć cały 0- 
grorn sił narodowych i wzywamy do wspólnej 
pracy w jego szeregach, tych wszystkich Ro
daków naszych , którzy są gotowi p ocj tym 
sztandarem narodowego pojednania z nami się 
połączyć.

Komisya złożona z 5-ciu członków, wybrana 
na zgromadzeniu 17 go marca b. r. w sali Czy
telni (rue de l’Arbre Sec, Nr. 46) przez 46-ciu 
wotująeych, stosując się do do decyzyi zapadłej 
na tem zgromadzeniu, zaprasza Szanowne Towa
rzystwo do przysłania na jej posiedzenie, mające 
się odbyć w wspommanej Czyt®'n i . dnia 24-go 
kwietnia b. r. o godzinie 8 1/. wieczorem, swych 
delegatów, w celu porozumie111̂  się z komisyą, 
jakoteż z delegatami innych Towarzystw nad 
zredagowaniem ustawy dla Związku narodow7ego 
w duchu' wyżej określonym.

Upraszamy o łaskawą upizedmą^ a wczesną 
odpowiedź z wymienieniem nazwisa delegatów 
lub.  w  razie niemożebności przybycia tychże, 
o n:,<i>,słuu;e uam swoich projektów i uwag nad 
ustawą przyszłego Związku narodowego.

W imieniu komisyi:
Olcwińsfr

Rue Bridaine Nr. 19 (Batiguolles), Paris.

Sejmiki relacyjne.

T a r n o p o l ,  10 kwietnia.
Poseł do Rady państwa z tarnopolskiej w ięk

szej w łasności p. S e r w a t o w s k i  stanął przed 
wyborcami sw ym i dla zdania sprawy ze sw ych  
czyn n ości, głównie zaś dla przedstawienia sprawy 
opodatkowania wódki. Przewodniczył prezes Rady

B o c h n i a , 8 kwietnia
(A. L S.) Wobec bardzo licznie zgromadzo 

nych wyborców z miasta Bochni złożył dziś po
seł dr. Tadeusz Rutowski wyczerpującą relacyę 
ze swej dotychczasowej działalności poselskiej w 
Radzie państwa. Oczywiście, sprawa projektowa
nej reformy podatku spii/tusowego była głównym 
przedmiotem relacji. Dr. Rutowski skreśli/ przy
stępnie zasady projektu rządowego i wykazawszy 
niebezpieczeństwa i szkody, jakich się kraj oba
wia, gdyby projekt rządowy bez zmian przeszedł 
w ustawę, zapewnił następnie wyborców, że Koło 
polskie — św iadome z jednej strony, iż rząd jest 
zmuszonym stworzyć zaprojektowanym podatkiem 
spirytusowym nowe obfite źródło dochodów dla 
państwa niezbędnych, lecz zarazem przeświadczo
ne, iż obawy kraju co do szkodliwych następstw 
projektu rządowego na rozwój ekonomiczny Ga
licyi, na byt gorzelnictwa rolniczego i pośrednio 
rolnictwa w kraju naszym, tudzież na interes* 
miast galicyjskich, które główne dochody czerpią 
z prawa propinacyi, nowym podatkiem zagrożo
nego, są aktualne i uzasadnione — nie zaniedbuje 
usilnych starań, aby, o ile to tylko okaże się 
możliwem, odwrócić oJ  kraju niebezpieczeństwa 
i zmn ejszyć ich grozę przez obniżenie wysoko
ści projektowanego podatku, uzyskanie sprawie
dliwszego skontyngensowania, wyjednanie zna
czniejszych bonifikacyj dla gorzelni rolniczych i 
zasiłku funduszu propinacyjnego z funduszów 
państwowych.

Koło polskie poruczywszy swemu prezesowi 
JE . dr. Grocholskiemu pertraktacye stanowcze z 
rządem, których przebieg i rezultat nie jest jesz
cze znanym, uchwaliło tajemnicę co do podstaw, 
na których rokowania te miały się odbywać, a 
uchwalona w tym kierunku dyskrecya była konie 
czną i przezornością wskazaną. Zda? iem posła 
Rutowskiego sytuacja jest takt, iż należy być w 
żądaniach umiarkowanymi, ale przy umiarkowa
nych żądaniach stać wytrwale, a przy zacho
waniu tej taktyki można mieć nadzieje rezultatu, 
w danych stosunkach dla kraju względnie po
myślnego.

Oo do innych spraw w Radzie państwa trak
towanych , podniósł p. dr. Rutowski przede- 
wszystkiem znaną uchwałę Koła co do wniosku 
księcia L iechtensteina, tudzież usilne starania 
Kola, aby wyjednać dla Galicyi sprawiedliwsze 
i hojniejsze uwzględnienie w budżecie minister
stwa oświaty pod względem subwencjonowania 
i dotowania szkół przemysłowych i dał szczegó
łowe wyjaśnienia w sprawie uzupełnienia gimna- 
zyura bocheńskiego.

Zgromadzenie wyborców uchwaliło na wniosek 
adwokata dr. Serafińskiego jednogłośnie:

1) wyrazić posłowi Katowskiemu podziękowa
nie za relacyę i zarazem prośbę, aby w dalszym 
toku posłuwania swego nie zaniedbał pożyteczne
go zwyczaju peryodycznyeh relacji poselskich;

2) w sprawie reformy podatku spirytusowego, 
pełnej doniosłych następstw ekonomicznych dać 
wyraz zupełnej łączności z akcyą Koła polskiego 
w zaufaniu, iż Koio nie zaniedba żadnego z środ
ków możliwych dla należytej obrony związanych 
z tą sprawą żywotnych interesów iniast, gorzel
nictwa rolniczego, oraz w ogóle ekonomicznego 
rozwoju Galicyi;

8) w innych sprawach oczekuje zgromadzenie 
ze strony posła gorliwego orędownictwa i współ- 
pracownictwa przedewszystkiera w tych sprawach 
które mają przyspieszyć i ułatwić wzrost oświaty 
i ekonomiczny rozwój kraju uaszego, a więc w 
pierwszym rzędzie w sprawie reformy procedury 
w sprawie regulacji rzek i w sprawie szkolni
ctwa przemysłowego, nareszcie

l i  prosić posła Rutowskiego jak najusilniej o 
jak najgorliwsze popieranie tak w Izbie i w Kole 
polakiem, jak niemniej wobec JE . p. ministra o 
światy sprawy jaL najrychlejszego uzupełnienia 
gimnazyura bocheńskiego.

Jako komisarz rządowy brał ndział w zgroma
dzeniu p. starosta P łaz ińsk i, przewodniczył n 
Michnik, obecnych było około 200 wyborców.

(G az. N a r .)

Poseł rohatyńsko-bobrecki ogłasza następujące 
pism o:

Powolny objawionemu życzeniu, zaprosiłem 
szanownych panów odezwą moją z d. 1 kwie
tnia, zamieszczoną w dziennikach krajowych na 
d. 7 kwietnia godz. 12, do Bobrki celem złoże
nia sprawozdania poselskiego w sprawie opoda
tkowania spirytusu. Gdy zamierzone takiem za- 
pjpszeniem zgromadzenie, zdaniem mem nie ma 
charakteru publicznego, ile że do wzięcia w niem 
udziału zawezwani i uprawnieni są jedynie ogra
niczeni co do osób i liczby, wyborcy wielkiej 
posiadłości okręgu Rohatyn -B o b rk a , przeto nie 
poczytywałem sobie za obowiązek uwiadamiać o 
tem władzy w myśl §. 2 ustawy o zgromadze
niach, utwierdzała zaś mię w tem mn emaniu 
okoliczność, że składając po wielekroć razy po
przednio me sprawozdania poselskie, w ten sam 
sposób urządzane zebrania wyborców nie napo

tykały detąd nigdy na źadiTą trudność ze strony 
władz Ze zdziwieniem przeto powziąłem d. 6 
kwietnia w drodze prywatnej udzieloną mi wia
domość, że starostwo w Bótree uważa takie, bez 
poprzedniego zawiadomienia władzy odbyć Się 
mające zebranie wyborców za sprzeczne z usta
wami. Natychmiast przeto pospieszyłem uczynić 
zadość temu wymaganiu, przybywszy jednak na 
oznaczony zaproszeniem czas do B óbrk i, otrzy
małem rezolucję s tarostw a, że z powodu spó
źnionego zawiadomienia, starostwo utrzymuje w 
mocy zakaz odbycia zebrania wyborców na dzień 
7 kwietnia. Gdy i wniesiona przezemnie do pre- 
zydyum namiestnictwa w drodze telegraficznej 
prośba o uchylenie tego zakazu, nie została u- 
względnioną, przeto widziałem «dę zmuszonym 
w ostatniej chwili odwołać me zaproszenie do 
szanownych panów. Ta niespodziewana tak pó
źno do wiadomości mej podana interweneya wła
dzy, pozbawia mię na teraz w ogóle możności 
spełnienia życzeń Waszych, i z żalem dodaję, 
pozbawia mn.e sposobności usłyszenia cennych 
°P 'n,j 1 jakie by się objawić mogły w tak świa
tłem . umiarkowanem, a politycznie rozwaznem 
ciele wyborczem, zmuszony bowiem ju ż  na dniu 
9-go kwietnia pospieszyć na me stanowisko, 
zgromadzenia na inny term in odłożyć nie 
mogę.

Podając zdarzenie to, jako me usprawiedliwie
nie do wiadomości W asze j . wstrzymuję się od 
wypowiedzenia o niem jakichkolwiek uwag. Wy 
szanowni panowie nie będziecie ani chwili w 
wątpliwości, jak je zrozumieć i ocenić.

M ieczysław  Onyszkiewicz.

K uryer Lw ow ski przytacza nasze uwagi o spo
sobie pojmowania swobód obywatelskich przez 
władze administracyjne galicyjskie i o trudno
ściach, stawianych przez nie sejmikom relacyj
nym —  i dodaje od siebie:

„My przypomnimy jeszcze jeden ważny fakt. 
Oto podczas wyborów do Rady państwa w roku 
1885 komisarze rządowi rozwiązywali w Złoeza- 
wie zgromadzenia przedwyborcze, choć ustawa o 
zgromadzeniach dobitnie wskazuje , że zgroma
dzenia wyborcze w czasie rozpisanych wyburów 
są wolne od komisarzy rządowych. Co więcej; 
obywateli, protestujących z ustawa w ręku prze
ciwko takiej procedurze, skazywano na dotkliwe 
grzywny! Ale ponieważ szło tam o przeforsowa
nie Tomasza hr. Stadnickiego (który, nawiasem 
mówiąc, teraz gdzieś bez s/ychu się zapodział i 
wyborcy rozpisują za nim listy), więc nikt z osób 
wpływowych nie upomniał się o poszanowanie 
ustaw.

„Dzisiaj mamy nadzieję, że pp. Starzyński, 
Bausner, Cieński, Onyszkiewicz, Szczepanowski 
Lewicki me zaśpią gruszek w popiele”

f wipiwa „Nowfli Birmy".
L w ó w , 10 kwietnia, 

(y z )  Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miej
skiej, po zagajeniu przez p prezydenta Mochnac
kiego, zdawał najpierw sprawę radny p. Gołąb 
z projektowanej przez kolej Lwowsko Bełzecką 
budowy parowego tramwaju. Towarzystwo kolei 
Lwowsko bełz. względnie Lwowsko-czerniowiec- 
kiej chce wybudować linię tramwaju parowego 
na przestrzeni w ogóle 7500 metrów. Kolej ta 
wychodzić by miała od stacyi Kleparów, biedź 
drogą Janowską i mieć 6tacyę czyli dworzec nu 
gruntach plebańskich kościoła św. Anny. Refe
rent podaje opinię oddziału budowniczego magi- 
str. la i sekcyi, która się zajmowała zbadaniem 
sprawy, a która przyszła do przekonania, że pro
jekt dyrekcji kolejowej jest tak ogólnikowy, iż 
pozostawia pole do szerokich domysłów. Sekcja 
rady miejskiej żąda więc a) dokładnego planu, 
szczegółowego i wyczerpującego; bj planów po
przecznych na drodze, którą ma być tor prowa
dzony ; c) planów normalnych, a nadto innych 
szczegółów, któreby dawały wyobrażenie i pod
stawę do ocenienia tej linii. Następnie przedsta
wia sekeya, że budowa dworca na gruntach ple
bańskich kościoła św. Anny sprzeciwia się wzglę
dom sanitarnym, ponieważ grunta te raczej roz
szerzyć, niż uszczuplać trzeba. Sekeya zatem 
wnosi a rada uchwala: 1) że w zasadzie 3gadza 
się na budowę tramwaju parowego i uznaje jego 
potrzebę; 2) nie może jednak stanowczo pozwo
lić na budowę dworca oook kościoła św. Anny 
i 3) zgadza się natomiast, żeby tor był popro
wadzony przez ulicę Janowską, byle dyrekeya 
kolejowa wskazała inny plac. Skoro Towarzystwo 
kolei zgodzi się na zastrzeżenia szczegółowo wy
jaśnione, reprezentneya wybierce delegatów ctlem
porozumienia się.

Referent radny p. Ł o b o s  przedstawia sprawę 
wyboru dwóch członków do komisyi nadzorczej 
przy klasyfikacyi i rewizji k u n i .  Wybrani zostają 
do komisyi pp. Michał Michalski i Krasuski.

Dla lecznicy lwowskiej uchwala reprezentacja  
półroczną subwencyę w kwocie 300 złr.

Dr. Gnldinann przedstawia prośbę Towarzystwa 
Przym ierze braci” o subw encyę, a rada zgodn ie  

z wnioskiem  uchw ala stalą su b w en cyę  w kw ocie  
corocznej 10 0  złr.

Na wniosek 6ekcyi odnośnej postanawia rada 
znieść szpital tymczasowy, urządzony w swoim 
czasie, gdy groziło niebezpieczeństwo zawleczenia 
epidemii cholerycznej.

Dyrekcyi Szkoły izraeliekiej przy ulicy św. Sta-
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nisława, uchwala rada wyasygnować na odzież 
dla ubogiej młodzieży kwotę 100 złr., a dyrekcyi 
szkoły izraelickiej przy ulicy Sobieskijgo na ten 
sam cel 50 złr. Nakoniec załatwiono kilka spraw 
cnarakteru czysto-lokalnego, poczem nastąpiło 
około godziny 8 posiedzenia tajne, które rozstrzy
gać miało przeważnie prośby o dary z łaski i 
przyjęeie kilku obywateli do gminy miasta Lwowa.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 12 kwietniu.

Otrzymane dziś sprawozdanie urzędowe z w to r 
k o w e g o  p o s i e d z e n i a  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
zostawić musimy do jutrzejszego numeru. Pospie
szamy tylko sprostować błąd, jaki się zakradł do 
wczorajszego telegramu naszego z W iedn ia : wnio
sek odesłania sprawozdania p. G r o c h o l s k i e 
g o  do Kołowej komisyi gorzelnianej wyszedł nie 
od ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  jak mylnie 
w telegramie podano, ale od posła B a r t o s z e w 
s k i e g o .

Wczoraj obradowała w Wiedniu ankieta rze
czoznawców i interesowanych, powołana przez 
komisyę gorzelnianą celem dania wyjaśnień o ró
żnych szczegółowych postanowieniach rządowego 
projektu opodatkowania wódki.

jednego tylko przedstawienia departamentu ob
cych wyznań, nie czekając na specyalne za każ
dym razem orzeczenie wydziału kaneelaryi pań
stwowej do spraw cywilnych i duchownych. 
Wszelkie zjazdy i konferencje duchowieństwa 
obcych wyznań mogą być dozwoloue jedynie po 
przedstawieniu ministeryum programu projekto
wanych narad i z warunkiem udziału w nich 
członka z ramienia ministeryum spraw wewnę
trznych. Kontroli ministeryum ulegać również 
ma działalność wszelkich towarzystw, istniejących 
przy świątyniach obcych wyznań.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości bnr. 
P  r  a ż a k wydał rozporządzenie, mocą którego 
n a j w .  t r y b u n a ł  obowiązany będzie w spra
wach karnych , które w pierwszej instancyi to
czyły się w j ę z y k u  p o l s k i m  a l b o  c z e 
s k i m .  wydawać swe orzeczenia w tymże samym 
języku. Wiadomo, że na posiedzeniu Izby posel
skiej z 20 marca b. r. wniesioną została przez 
posłów Z u k r a ,  M a d e j s k i e g o  i innych in
terpelacja, z jakich powodów najw. trybunał wy
daje orzeczenia nie w tym języku, w jakim prze
prowadzoną była rozprawa —  i czy rząd zamie
rza tę niewłaściwość usunąć? Rozporządzenie po
wyższe byłoDy częściową odpowiedzią na tę .in
terpelację. Dalej znacznie idzie niezałatwiony je 
szcze wniosek Z ukra , żądający, aby nie tylko 
w orzeczeniach, ale i w rozprawach najw. t ry 
bunału używano lego języka, w jakim była prze
prowadzona rozprawa w pierwszej instancyi.

Wszystkie doniesienia z Berlina zgadzają się 
w tym jednym punkcie, iż p r z e s i l e n i e  k a n 
c l e r s k i e  trwa bez przerwy. Co do szczegółów 
można się jednak spotnać w dziennikach berliń
skich i prowincjonalnych z mnóstwem sprze 
czności. N ationa l Ztg. doniosła wczoraj, że kan- 
elerz był we wtorek popołudniu przez dwie go
dziny u cesarza. Do Schlesische Ztg. telegrafują 
natomiast, że kanclerz nie wyjeżdżał we wtorek 
do ( lhorlottenburga i że dnia tego konferował 
tylko z cesarzową Wiktoryą w dawnym cesarze- 
wiczowskim palacn w Berlin.e Zgadza się to zu
pełnie z depeszą korespondenta ' N . fr . Presie , 
który dunosi, iż dopiero na wczoraj była zapo
wiedzianą audyencya ks. Bismarka u cesarza. — 
Podczas rozmowy kanclerza z cesarzową miała 
być obecną ks. Wiktoryą. Jak  dalece sytuacya 
jest  niejasną, można się o tern przekonać i ztąd, 
iż podczas gdy dotychczas uważano królowę an
gielską za główną protektorkę ks. Aleksandra, 
obecnie zapewniają niektóre pisma, że nie po
piera ona wcale jego matrymonialnych zamiarów.

W narodzie- niemieckim coraz widoczniejszym 
jest podział na dwa wielkie stronnictwa, z któ 
rych jedno grupuje się koło osoby cesarza, dru
gie koło ks. Bismarka. Po obu stronach wzrasta 
z dniem każdym rozdrażnienie i podejrzliwość. 
Podpisywanie a d r e s ó w  d o  k a n c l e r z a ,  w 
których pośrednio mieści się pewien nacisk i 
cesarza, wyw Jało  wielkie oburzenie w przeci
wnym obozie. Z powodu tych adresów pisze Ger
m ania, iż autorowie ich ubliżają kanclerzowi —  
który nie zechce nigdy zająć dwuznacznego sta
nowiska na wzór B o u l a n g e r a .  Dziennik wy
powiada — w dosyć dowcipny sposób — na
dzieję —  że kanclerz wyrzeknie się publicznie 
wszelkich adresów.

Dzienniki, które w tej sprawie zajmują prze
ciwne kanclerzowi stanowisko, podają niektóre 
domysły o poufnych zajściach między Bismar- 
kiem a rodziną cesarską. Twierdzą one, że kan
clerz żądał, by syn jego H e r b e r t  został za
mianowany stałym jego z a s t ę p c ą .  Cesarz nie 
chciał się na to zgodzić, a ten właśnie szczegół 
ważną miał w całem przesileniu odegrać ro lę .— 
Do tern większego zawikłania sytuacyi przyczy
niła się, jak twierdzą, tajna polieya, pełniąca 
służbę w Charlottenburgu, a będąca na usługach 
kanclerza. Dzienniki wyrażają się o tern tylko 
półsłówkami, ale z tych luźnych napomknień mo
żna wnosić, że cesarzowa odkryła przypadkiem, 
iż jest śledzoną; jeżeli to prawda, nie łatwo bę
dzie jej pogodzić się z kanclerzem.

Najważniejszym atoli objawem w tej zawziętej 
walce jest coraz częstsze wspominanie o może- 
bnośi-i ustanowienia r e g e n c y i  w osobie cesa- 
rzewicza W i l h e l m a .  Od samego początku prze
silenia panuje w Niemczech jednomyślne przeko
nanie, że cesarzewicz jest zdeklarowanym przeci
wnikiem wydania księżniczki za Bettenberga. — 
Obiąwszy regenc ję  porozumiałby on się od razu 
z Bismarkiem i sprawy publiczne toczyłyby się 
znowu dawną koleją. Ażeby to jednak mogło na
stąpić, musiałyby pierwej obie Izby sejmu pru
skiego o d m ó w i ć  F r y d e r y k o w i  I I I  z d o l 
n o ś c i  do sprawowania rządów. Tego zaś nie 
mogą się dziś przyjaciele ks. Bismarka spodzie
wać. Na razie wielce charakterystycznym jest już 
sam fakt. iż sprawa ta weszła na tory dzienni
karskiej polemiki. Narodowo-liberalne H am burger 
Nachrichten  wystąpiły przedwczoraj z pogróżką, 
iż zdanie , jakie cesarz wypowie w sprawia za- 
mężcia córki, może w y w o ł a ć  n a  n o w o  p e 
w n ą  k w e s t y ę ,  którą dotychczas omijano ze 
względu na niezbędny takt i należne uszanowa
nie. Dzienniki wolnomyślne odpowiedziały na 
ten artykuł wyrazami największego oburzenia, ale 
kwestya ta nie zeszła przez to z porządku dzien
nego.

Paryż zajmuje się obecnie sensacyjnemi depe
szami, wymienionemi w swoim czasie przez hr. 
D i  11 o n  i gen. B o u l a n g e r a .  Depesze te są 
o tyle ważne, iż stwierdzają one rozpowszechnio
ne od dawna m niem anie , iż g e n e ra ł , będąc je
szcze w czynnej służbie, brał czynny udział w 
urządzonej na jego korzyść a g i t a c y i  w y b o r 
c z e j ,  jakkolwiek się tego stanowczo wypierał 
przed wojskową komisyą śledczą. Ponieważ je
dnak z protokółów owej komisyi w y n ik a , że
członkowie jej znali owe depesze, które następni 
pojawiły się w dzienniku M a lin , przeto powsta 
ło podejrzenie, że redakeya tego pisma dostała 
je od któregoś z członków byłego gabinetu. — 
Śledztwo sądowe, rozpoczęte wskutek wniesionej 
pizez hr. Dillon skargi, wyjaśni zapewne wszel 
kie wątpliwości.

Nowosti donoszą, iż na jednem z ostatnich 
posiedzeń rady państwa zatwierdzono nowe prze
pisy, rozszerzające znacznie władzę ministra spraw 
wewnętrznych nad duchowieństwem o b c y c h  
w y z n a ń .  Tak np. p. ministrowi nadano prawo 
usuwać duchownych obcych wyznań na mocy

O p o z y c y a  r u m u ń s k a  chociaż dokazała 
tego, iż gabinet Bratiana upadł, nie zdołała po 
rozumieć się między sobą o stosunek swój do 
nowego gabinetu. Część konserwatywna tejże o- 
pozycyi stanęła po strouie nowego gabinetu, 
część radykalna zaś stoi w opozycji przeciw te 
mu gabioetowi. I  inaczej być nie mogło, bo da
wniejsza opczycya składała się z żywiołów bar
dzo różnorodnych, nie mających z sobą nic 
wspólnego, oprócz niechęci do gabinetu. Ta nie
zgoda uwydatniła się jaskrawo na posiedzeniu 
Izby dn. 9 b. m., kiedy prezydent gabinetu Bo 
setti wezwał posłów, którzy zamierzają wystąpić 
przeciw gabinetowi, aby wszyscy po kolei prze
mawiali, bo ministerstwo chce wszystkim na raz 
odpowiedzieć. Otóż p. P a n u  oświadczył w dłu
giej mowie, iż gabinet teraźniejszy nie dogadza 
woli narodu i dlatego on nie będzie głosować 
za budżetem ; natomiast żąda bezzwłocznego roz 
wiązania parlam entu; p. B l a r e m b e r g  zaś za 
powód do opozycyi podał to, iż gabinet teraźniej
szy co do kierunku p o l i t y k i  z a g r a n i 
c z n e j  d ą ż y  d o  p r z y m i e r z a  z A u s t r o -  
W ę g r a m i  i N i e m c a m i  

Że zmiana gabinetu, dokonana obet nie, wyszła 
g ł ó w n i e  z i n t e n c y i  r o s y j s k i e g o  p o s ł a  
C h i t r o w o ,  pokazuje się dowodnie z tego, że 
tenże Chitrowo według zaręczeń dzienników przy 
pewnej sposobności wyraził się słowami: „ Al e  
B r a t i a n o  u p a d ł “ , czem okazał, że mu wiele 
należało na usunięciu dawnego gabinetu Ale czy 

Roaetti’ego jest zadowolony, to i rn e  pytanie; 
zdaje, że się teraźniejszy gabinet jest dla polityki 
rosyjskiej co najmniej również niedogodny, jak 
dawniejszy.

B u ł g a r s k i e  k o m i t e t y  r e w o l u c y j n e  
unosząc się zbyt wielką wiarą w powodzenie 
wszystkicn swoicn zabiegów rozgłaszają chełpli 
wie światu, co zrobiły, nie czekając, jaki będzie 
skutek. Nieraz zdarzało się nawet, że w gorączko- 
wośei sam pomysł rozgłoszono pierwej, nim przy 
stąpiono do wykonania. Jest  w tern bezwątpienia 
zamiar bałamucenia op in ii , ale cóż z te g o , że 
w Europie wielu czytelników uwierzy w to na 
dzień jeden, jeżeli w Bułga-ji samej przechodzi 
to bez wrażenia, a czasem wywołuje nawet sku
tek wręcz przeciwny. Tak było właśnie z rozrzu
ceniem odezwy „komitetu 9 sierpnia", wzywają
cej wojsko do wypowiadania posłuszeństwa rzą
dowi. Wiadomość o tych odezwach okazała się 
bezzwłocznie we wszystkich dziennikach; to je 
dyny skutek całej roboty, bo żołnierze i podofi
cerowie d o b r o w o l n i e  pooddawali te odezwy 
swoim przełożonym.

Wspominaliśmy już, iż według nowego planu, 
aprobowanego przez rząd rosyjski, K a r a w e ł o w  
miał się starać pogodzić z C a n k o w e m  i wspól
nie działając, obalić rząd teraźniejszy i chwycić 
ster władzy. W edług ostatnich wiadomości ze 
Sofii, wysłannik Karawełowa Bałabanow powró
cił już z Konstantynopola nie doprowadziwszy do 
zgody.

Kordon wojskowy turecki nad granicą rume- 
ijską został już ściągnięty.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  12 kwietnia.

Obywatelstwo austryackie otrzymała p. Wale 
rya z Littichów K r u p i ń s k a  dotąd poddana ro
syjska.

Magistrat ponowił rozporządzenie, według któ
rego właściciele psów obowiązani są prowadzić je 
po plantacyacb na sznurkach. Przekraczający rozpo
rządzenie właściciele psów będą karani, zaś psy 
samopas biegające chwytane będą przez oprawcę.

Koncertantki. Panna Mira Heller, rzeszowianka, 
uczennica pani Souvestre Paschalis, ktśra trzy ra
zy debiutowała we Lwowie w „Carmenie" z wiel- 
kiem powodzeniem, wybiera się do Krakowa z kon
certem. Prasa lwowska z niezwykłą zgodnością przy
znała młodej śpiewaczce wysokie zdolności i piękny 
głos.

Panua Bolesława Czesnakówna (Dolores de Ca- 
milli), artystka opery włoskiej, wystąpić ma go
ścinnie w teatrze krakowskim.

Dszerter. Przed kilku tygoduiami z wojska ro
syjskiego zbiegł w pełnym rynsztunku i wraz z ko
niem jeden z żołnierzy N. i przybył do wsi w o- 
kolicy Krakowa. Tu wyjaśnił przyczynę, dla ktśrej 
musiał uciec i przyjął służbę u jednego z gospoda
rzy. Przez cały czas pełnienia obowiązków był trzeź
wym i spełniał co mu polecono. Tymczasem wsku
tek doniesienia władzy gminnej z nakazu starostwa 
polecono odstawić go do  g r a u i c y  r o s y j s k i e j ,  

konia, na którym przyjechał, otrzymała na prze
chowanie władza gminna, która znów nie mając spo
sobu czuwania na i kozackim rumakiem, powierzyła 
go karczmarzowi izraelicie. Żołnierz odstawiony do 
granicy powrócił jednak, a za to został uwięziony 

przez sąd delegowany skazany na 7 dni aresztu, 
poczym wydany ma być policji.

Konkurs. Na budowę gmachu galicyjskiej Kasy

oszczędności we Lwowie, jak donosi D sienn ik  Pol 
sk i, nadesłano 35 planów. Rozstrzygnięcie konkursu 
w którym tylko polscy architekci biorą udział, 
stąpi około 15 hm. Następnie wszystkie nadesłane 
plany wystawione będą na widok publiczny w auli 
szkoły politechnicznej.

Koło literackie lwowskie urządza w ostatnich 
czasach wieczory, na których bardzo licznie bywają 
panie. Wydział Koła powziął w tych dniach uchwa 
łę, iż literatki i artystki na pisemne polecenie dwn 
członków Koła mogą uzyskać stałe zaproszen!e na 
publiczne zebrania, w których kobiety biorą ndział

Obywatelstwo honorowe miasta Dembicy na 
dała rana gminna p. Stanisławowi D e m b o w s k i  e- 
m u, byłemu sędziemu powiatowemu i członkowi 
rady miasta Dembicy a obecnie rad-y sądu obwo
dowego w Tarnowi*, — w uznaniu zasług położo 
nych dla gminy i powiatn.

Nowy Targ, 10 kwietnia. (Koresp. N . Reform y) 
Rada gminna w uznaniu zasług adjunkta tutejszego 
sądu p. Józefa Kwapniewskiego, przeszło przez lat 
12 sumiennie pełniącego swoje obowiązki sędziów 
skie i obywatelskie w reprezentacyi gminy i po
wiatn, —  jednogłośną uchwałą nadała ma oDywa- 
telstwo honorowe Od Wydziału Rady powiatowej 
otrzymał także p. K skromny upominek. P. Kwa 
pniewski przeniesiony został na posadę sędziego po 
wiatowego do Ślemienia. Z tego powodu liczne, bo 
przeszło 50 osób wynoszące grono obywateli z ró 
żnych sfer, żegnało odjeżdżającego ncztą, w sali 
kasyna urządzoną. Przemawiający pizy toastach po- 
wiżni i znający dosaonale miejscowe stosunki oby
watele, w gorących słowach podnosili zasługi sę 
dziego, opuszczającego miasto, w którem działał za
wsze w rozlicznych kieruukach z miłością ludu, 
taktem, godnością i dbałością zarówno o moralny, 
jak i materyalny rozwój.

Doświadczenia’Ochorowicza K uryer W arsza
wski donosi: W szpitalu św. Ducha, w klinice cho
rób wewnętrznych prof. Lambla, dr, Jnlian Ochoro- 
wicz czynił doświadczenia magnetyczne i hypnoty- 
czne na chorych. Do doświadczeń służyły awie 
chore, jedna cierpiąca od roku na dyspepsyę ner
wową z podkładem histeryi, druga odlawna już 
dotknięta uwiądem rdzenia mózgowego. Na tych 
chorych p Ochorowicz pokazywał główniejsze zasa
dy hypnotyzowama oraz metaloterapii, zwracając 
zarazem uwagę, jakich należy trzymać się sposo
bów przy stósewanin magnetyzmu i metaloterapii, 
w odnośnych cierpieniach. Dr. Ch-horowicz zastrzegł 
się wyraźnie, iż leczenie jego sposobami szczególnie 
u chorej dotkniętej wiądem rdzenia, trwać będzie 
długo, nie prędzej bowiem, jak za dwa miesiące, 
mogą się okazać zbawienne skutki. Obecny dyiektor 
kliniki pref Lambl, zgodził się na leczenie chorej 
hypnotyzmem i zarazem upewnił, iż chora znajduje 
się odtąd w zupełnej zależności od dra Oehorowi- 
eza lub któregokolwiek z hypnotyznjąey li ją leka
rzy i żadnyeh lekarstw odtąd przyjmować uie bę
dzie. Zarazem obecni lekarze, w celu zaznajomienia 
się z meiodą dra Ochorowieza, upraszali go o dal
szy ciąg doświadczeń, które też odbywać się będą 
co tydzień.

Wiedeń 9 kwietnia. (K rssp. N owej Reform y). 
Wczoraj rozpoczął się s e z o n  w y ś c i g ó w  w i o 
s e n n y c h  w Praterzo. Pomimo dość chłodnego 
powietrza mnóstwo publiczności podążyło na miejsce 
wyścigów, a „totalizator", gdzie się porządnie 
zgrywano, był w <form.alnnin oblężeniu. Zwycięstw* 
v wielkim biegu „ P r z e d ś w i t - H a n d i c a p "  
nagroda 3.000 guldenów) odniósł koń D e o e i y e r  

własność p. Nagy. Vv pierwszym biegu brała udział 
pomiędzy innerni także czteroletnia klacz rotmistrza 
hr. E. C h o ł o n i e w s k i e g o  P r o p o r t i o n .  — 
W  salach tutejszego Towarzystwa ogrodniczego 
Gartenbau-Gesellschaft) zamkniętą została wczoraj 

wieczorem „ W y s t a w a  d l a  p i e l ę g n o w a n i a  
w y c h o w a n i a  d z i e c i " ,  w całości swej bar

dzo ciekawa i pouczająca W dużej głównej sali i 
przyległościaeh pełno było wsrelkieg • rodzaju oka
zów wchodzących w zakres tej specyalnej wystawy. 
Przybory do nausi, urządzenia domów sierót, ogród
ków freblowskich, szpitalu dla dzieoi, domu dla re
konwalescentów dziecięcyoh, rozmaitych zakładów 
wychowawczych, instytntu dla głucho niemych dzie
ci, z robotami dziecięcemi tychże zakładów, w końcu 
wszystkie przybory i wytwory przemysłu używane 

potrzebne dla pielęgnowauia i wychowania mło
dego pokolenia — ustawione przeglądowo ciekawy 
bardzo przedstawiały widok, nawet dla szerszej pu
bliczności. P. Aleksander B y l i n a  z Galicyi wy
stawił bardzo udatne wzory wyszywania. Pomiędzy 
firmami spotkaliśmy dwie polskie, mianowicie: 
fisharmoniki wyrobu T. K o l y k i e w i e z a  i pierni
ki, dodajmy wyborne, E. L e w i c k i e g o  Pod 
kierownictwem księżny 1’aiJŁuy Metternich, odbyła 
się w pałacu ks. Liechtensteinu generalna próba
a r y s t o k r a t y c z n e g o  p r z e d s t a w i e n i a  t ea-  

r a l n e g o ,  które rozpoczęło się fran-uską jedno 
ektową komedyą: „Comme ellcs so n tto u !e s ‘. Osób 
działających jest trzy ; hrabina Romanowa Potocka 
księżna Oettingen i hrabia Andrzej Potocki. Dalszy 
ciąg przedstawieuia wypełniają żywe obrazy, jedno
aktówka niemiecka i pantomima. „W s k l e p i e  la- 

e k “ , w której między innemi bierze udział hrabia 
Roman Potocki. Dochód z przedstawienia przezna
czony na cel dobroczynny. — Na wiedeńską mię
dzynarodową wystawę sztuki miał przybyć najno
wszy obiaz Jana M a t e j k i  „Bitwa Racławicka". 
Słychać teraz, że obraz ten pójdzie z Krakowa za
miast do Wiednia, do Monachium. W tutejszych 
polskich stowarzyszeniach „Praca" i „Zgoda" odby 

się wedle polskiego obyczaju „święcone" przy 
licznym udziale członków stowarzyszeń.

W Berlinie 4 bm. otwarty został kongres chirur 
giczny. W liczbie *bcych lekarzy, którzy na kon
gres przybyli, jest prof Rydygier z Krakowa.

Artyści polscy w Paryżu, stale lub czasowo 
tam przebywający, jak się wyraża jeden z kores 
pondentów nie spożywają darmo francuskiego Chle
ba. Malarze; Bilińska, Merwart, Styka, Cichocki, 
Krzesz, Lewy, Michalski, Audrychiewicz, Kirszel, 
Cieohumski, Rudolf, Ręichaii, Ciesielski, Witkowski 

Śliwiński; rzeźbiarze: Godebski i Woydyga, szty- 
harz medalier Łopiński, cała ta garstka, nic tylko, 

iż nie ginie w powodzi geniuszów, talentów i zdol
ności, lecz przeciwnie, skutecznie reprezentuje swoj- 
ki pędzel lub dłuto. Do najbardziej znanych, a za

razem najruchliwszych kapłanów Apellesa należy 
Anba Bilińska. Naszą rodaczkę spotkał nowy tryumt 
na wystawie specyalnie kobiecej, nadesłany bowiem 
przez nią portret „francuskiej hrabiny" robi istotne 

furorę". Dnia 1 maja. jak corocznie, otwarty zo 
stanie „salon paryski".

Krawiec ministra Tiszy. Przez długi czas było
to tajemnicą, gdzie p. Tisza kiże sobie robić ubra
nia, g !yż jest ono poprostu niemożebae, tak co do

koloru, jak i co do kroju Ubranie p. ministra jest 
jakiegoś nieokreślonego koloru, ni to szare, ni bure, 
a przytein leży jak najszkarad liej. Nieraz więc za 
stanawiano się nad tem, kto mógłby być krawcem 
węgierskiego piezydenta ministrów. Ktoś zrobił na- 
reszeij odkrycie, że ubranie dla p. inin:stra, wła
ściciela 40.000 hektarów ziemi, robi niejaki Aus- 
laender, krawiec mieszkający w Wielkim Warady- 
nie (Nagy-Varad na Węgrzech). Ale zaledwie się 
ta wiadomość rozeszła w Peszcie, przyszedł list 
od Auslaendera z Wielkiego Waradu , w którym 
krawiec t< n stanowczo zapiera, ażeby miał robić 
tak niemożebne ubranie, jak pana ministra; posiada 
on, dzięki Bogu, reputacyę dobrego krawca i by
najmniej nie życzy sobie, ażeby fałszywa pogłoska, 
jakoby był krawcem p. ministra, miała jego sławę 
krawiecką na szwank narazić. W końcu czyni przy
puszczeń e, że może to jego imiennik Anslaender, 
partacz w Wielkim Waradynie , jest krawcem p 
fiszy. Ale i ten zaparł się tego stau.wczo ; przy
znaje ou, że przQz pewien czas był wprawdzie kraw
cem p Tiszy, ale wstydby mu było przyznać się 
du tak lataluego ubrania, jakie teraz nosi p. mini 
ster. Gdzież więc obraca się pod słońcem krawiec 
p. ministra? Wczoraj właśnie rozwiązano tę zagad
kę ; p. Tisza ubiera się a porządnego i poważanego 
krawca w Budapeszcie, który robi takie ubranie 
dla zaspokojenia gustu p. ministra, z którym szcze
gółowo konferuje i wiele poprawia, póki nie wykroi 
odzienia, które gwałci wszelkie zasady kroju i o 
pomstę woła do smaku es^tyeznego kolegów i z la 
omycb p. ministra.

ochro-
Z e  S t o w a r z y s z e ń .

— K r a k o w s k i e  S t o w a r z y s z e n i e  
n y  z w i e r z ą t  odbyło dnia 8 kwietnia b r. pier
wsze doroczne walne zgromadzenie przy dość licz
nym udziale członków mieszkających w Krakowie i 
kilku nauczycieli ludowych, którzy z okolicy Kra
kowa na zgromadzenie przybyli.

Po zagajeniu pojedzenia przez przewodniczącego 
odczytaniu protokółu z zeszłorocznego walnego 

zgromadzenia, zabrał głos profesor G u 8 t a w i c z , 
oekretarz Towarzy-twa. zdając sprawę z czynności 
wydziału w ubiegłym roku Stowarzyszenie ochrony 
wierząt li-zyło pod koniec z. r. 202, ob-cnie zaś 

310 członków, z których przypada na Kraków 182. 
Pań przystąpiło do Towarzystwa 21, księży 5, 
profesorów szkół średnich 12, nauczycieli szkół 
ludowych 26. uczniów 5 8 ;  reszta członków składa 
się przeważnie z inteligencyi różnych kateeoryj.

Wzrost Towarzystwa szczególniej przez liczniej
sze przystępowanie nauczyoieli ludowych w ostatnim 
czisie piękne na przyszłość rokuje nadzieje. Na nich 
bowiem i na stmownem duchowieństwie spoczywa 
skuteczna działalność Towarzystwa przez wpływa
nie na wychowanie młodszej generacji i Indn wiej
ski go i przez pielęgnowanie uczucia w kierunku 
humanitarnym, co jest głównem zadaniem Towarzy
stwa.

Organ Towarzystwa O piekun zwierząt, wydawa
ny pod redakcyą profesora Gił9tawicza zamieści 
obszerniejsze sprawozdanie z czynności w roku 
ubiegłym. Oyfra odezw wniesionych przez Towarzy
stwo do władz rządowyehi i autonomicznych wyno
siła 120, Ważnym czynn'1 iem rozwoju bywa wszę
dzie poparcie władz, krakowskie zaś Stowarzyszenie 
oprócz poparcia tutejizej dyrekcyi pole-yi, po ozęści 
magistratu, jakoteż wydziałów rad powiatowych w 
Myślenicach, Wadowicach, Łańcucie i Jarosławcu, 
wreszcie starostwa w Limanowy, protekcją władz 
krajowych autonomicznych niestety poszczycić się 
nie może, a nie mając władzy wykonawczej w prze
strzegania odnośnych ustaw bez poparcia władz 
kompetentnych tylko z wielkim trudem swe cele 
przeprowadza. Zupełnie bezczynnie zachowuje się w 
sprawie ochrony zwierząt, pożytecznego ptactwa i 
ryb tutejsza administracya akcyzy i myta rogatko
wego, która żaąnego podania Towarzystwa po my
śli jego nie załatwiła. Szczególną uwagę zwracało 
Towarzystwo na ochronę pożytecznego ptactwa, jak 
świadczą liczne podania do władz kompetentnych, 
a szczególnie szkolnych i duchowieństwa. Wydano 
i rozszerzono kilka broszur jak „N-e dręczcie zwie
rząt" i „Pamiętajmy o ptakach".

Sprawozdanie z czynności wydziału przyjęło zgro
madzanie z zadowoleniem, jako też sprawozdanie 
ze stanu kasy Towarzystwa, udzieliwszy absoluto- 
ryum skarbnikowi na wniosek komisyi kontrolują
cej, w imieniu której przemawiał p. H. Muldner. 
Z kolei przystąpiouo do wyboru wydziału na rok 
1888. W skład wydziału weszli : Hugo John, rad
on miejski, jako przewodniczący, dr Józef Kopff, 
adwokat, jako iego zastępca; prof. Bronisław Gusta- 
wiez, jako sekretarz; wreszcie na członków wy
działu wybrani zostali: p dyr. Aniela Kolosvary, 
p. insp. Bronisława Seferowiezowa, p ;nżyn. Tere- 
a Witowska, p. konsyl. Joanna ZarewPzowa, jako 

też pp. dr. Franciszek Bujak, dr. Józef Limbach, 
prof, Bronisław Mrawińezyo, Leon Tęezyński, nadinż. 
Karol Waehtel, dr. Andrzej Walentowicz Eugeniusz 
Wojnarski i prof. Mieczysław Zaleski. D> komisyi 
kontrolującej weszli pp. Henryk Miiidner i Karol
Rżąca Następnie na wniosek wydziału mianowało
zgromadzenie członkami honorowymi 11 osób, które 
położyły nieocenione zasługi dla ochrony zwierząt
przyrodniczych. Na wniosek dra Kopffa polecono
wydziałowi wypracowanie regulaminu obrad i czyn
ności walnego zgromadzenia i wydziału Nakcuieo 
uchwalono wyrazić dziennikom tutejszym najszczer
sze podziękowania za przychylne i skuteczne popie
ranie celów Towarzystwa.

dowicach górnych, pensyonowanego komendanta P°" 
sterunku żandarmeryi, Anionitgo Audersa

Przeniesienia. Dyrek ya p il zt i telegr- fów prze
niosła oficjała pooztiweg Stanisława Horndyskiego 
z J a rosławia, asystentów pioztow ch Fr n. iszk’ 
Mullera ze Szczakowy, Ignacego Siateckiego z Biały 
i Tadeusza Kuryłowicza z Przemyśla do Lwowa! 
dalej asystentów pocztowych : Ferdynanda P weckie- 
go z Jarosławia do Przemyśla. Stanisław- Lewic
kiego z Podwołoczysk i Aleksandra Orłowskiego * 
Tarnopola do Krakowa, Daniela Krohna z K.akowa 
do Brzeżan. Jana Nizinkiewioza z Podwołoczysk do, 
Kołomyi i Salomona Wclkeuberga z Tarnopola dc 
Podwoł iczysk.

Oprócz tego przeniosła dyrekeya ekspedyentki 
pocztowe: Emilię Spolińską z Uher=ka do Lubienia 
ad Myślenice, Eugenię Weigel z Bojanowa do Al 
wernii, zaś Maryę Watzka z Zaleszan do Bojanowa j 

Od/naczenid Cesarz nadał Leopoldowi K o n ow 
p a c k i e m u , starszemu inteudantuwi i ekonomicz
nemu referentowi komendy obrony krajowej we Lwo
wie. krzyż kawalerski ordern Franciszka Józefa.

Z obrony krajowej. Ze Stanu czynnego armii 
przeniesieni zostali do oorony krajowej kapitanowie 
II klasy: Albin B r u d n o w s k i  ze sztabu inżynie- 
ryi do galioyjski-go batalionu obrony kr. jow>j N r 1 
54 w Wadowicach; Jan S c h e r l  z 78 piłku pie
choty do 59 bat obr kraj w Przemyślu; Jakób
N o w a k  z 93 pułku pieoh. do 55 bat. obr. krai
w Rzeszowie ; starsi porucznicy : Józ f W i t o a z y ń  
s k i  z 80 pułku piech. do 63 bat. obr. kraj. we 
Lwowie; Jan G c ł d a  z 30 bat. strzel-ów do 65 
bat obr. kraj w Stryju ; Andrzej hr. D z i e d u-
s z y o k i  z 89 pułku pieeb. do 59 bat. obr kraj
w Przemyślu; Mieczysław F i l i p o w s k i  z 30 p- 
piech. do 63 bat. obr. kraj. we Lwowie, Wojoieob 
K o c o u r e k  z 88 pułku piech. do 67 b-.t. obr. 
kraj. w Złoczowie; Maurycy F r i e d m a n  z 15 p- 
piech. do 66 bat. ubr kr. w Kołomyi; Aureli To* 
p o 1 n i c k i z 80 pułku pieeb. do 58 bat. obr. kr. 
w Jarosławiu; Jan K o n t  z 26 p.  piech. do 55 
bat. obr. kr. w Rzeszowie: Hugo F u e b a  z 26 p 
piech dc 52 bat. obr. kraj. w Krakowie; Karol 
Ku c h i n k a  z ś i  pułku piech. do 57 bat. obr. 
kraj. w Sanoku; Ludwik M u l l b a u e r  z 55 p- 
piech. do 70 bat. obr kraj w Buczaczu; Artur 
K a l i t a  s 94 pułku piech. do 67 bat obr kraj 
w Zł czowie; Wiktor C h u r a i n  z 30 pułku piech# 
do 53 bat. obr. k^aj. w Tarnowie.

rS

Mianowania. Cesarz Zam ianował nadzwyczajnego 
profesora Edmunda Krzyrauskiego nadzwyczajnym 
profesorem prawa karnego na uniwersytecie krako
wskim.

Dyrekeya poczt i telegrafów nadała posady poez 
mistrzów : w B łszowcach ekspedytorowi pocztowemu. 
Zygmuntowi Aichmiillerowi; w Monasterzyskarh. 
wdowie po poczmistrzu tamże, Jó/.efinie Gabrysi ; 
w Wygodzie, ekspedytorowi pocztowemu, Józefowi 
Rotterowi; dalej posady ekspedy°ntów pocztowych : 
w Jaćmierzu, ekspedytorce pooztowej, Maryi Ziem 
biance; w Miękiszu nowym, ekspedytorce j.oczto- 
wej, Maryi Bauinol; w Rogoźnie, naczelnikowi tam
tejszej stacyi kolejowej, Leonowi Boreckiemu; w 
Złotnikach, wdowie po ekspedyencie pocztowym 
tamże, Henryce Sawickiej; w Żurawicy, naczelni
kowi tamtejszej stacyi kolejowej, L°onardowi Sedni- 
kowi.

Zamianowała dyrekcva ekspedyentarai pocztowymi 
dla utworzyć s ę  mających urzędów pocztowych, a 
miauowicie: w Leóczach górnych, tamtejszego nau'Z. 
ludowego, W a ■' rzyńc i Salawę; w Rosulny, ekspedy
tora pocztowego, Władysława Fab iń >kieg

1 złr., dr. Ł»‘ 
Miczka 50 ct > 
Szancer 2 *̂ r-’ 
dr. Hubaczek 5®

Składki W Administracji N . R eform y  złożyli 
na powodzian : Dr. T B w Baranowie 2 złr., No
wicki Tarnów 4 złr.. A. Szafrański wygrane w pre- 
ferausa 82 ct., zebrane na weselu n pp. S. 6 złł-> 
ze święconego w Stow. „Zgoda" 22 złr. 89 ot., 
rubel 1, marka 1, kopiejek 2, razem 24 złr. 55 
11. w połowie na powodzian w Krakowskiem, w po
łowie na powodzian w Poznańskiem; pp Jadwig* 
G ą s io ro w i ,  dr. Kazimierz Gąsiorowski, Marya P- 
Słotwińska, Paweł Słotwiński (z Belgradu w Serbii) 
po 5 złr

Składki. Następujące osoby przyczyniły się d»t* 
kami do zwiększenia dochodu z benefisu pani Ant*' 
niny Hoffmannwej. przeznaczonego na rzecz dotknij' 
tych powodzią i zakładn św. Józefa.

Pp. Matejkowa 9 złr., Walter 2 złr , dr Kob®
4 złr., Armółowicz 50 ot., dr. Pareński 4 r łf-' 
adw. Lisowski 4 złr., Paluszyński. 2 ruble, PoHer 
1 złr., Wiśniewski 1 złr. 50 ot., Fbderowicz 2 zł*- 
Urban I złr., hi. Scipro 4 z ł r , Biele ki 1 ^  
Lange 1 z łr ,  Judkiewicz 2 złr,, W. W. 3 złf ’ 
Czarniecka 1 złr., Balkon Nr. 12
wrowski 50 ct„ Balkon 40 ct.,
Goldgarten 1 złr., Balkon 40 ct,
Lange 1 złr., Fremdcnloża 1 złr.,
ot., Łuszczkiewicz 1 złr., Niesiołowski 1 złr., Fe®0 
50 ct., Czech 50 ot., Wojciechowsk- 1 złr. 50 »t-i
0 rangę 1 złr., Łoziński 50 ct., dr. Zaręba 1 
50 et,., W--lgner 50 c t , Wolf i złr., Madejski 
złr., br. M.eroszewski 4 z ł r ,  Dąbrowski 20 ct ’ 
Fremdenloża 30 ct , Barnch 4 złr,, Reicher 1 
Mękies 1 z ł r ,  hr. Tarnowski 50 ot., Rapaport 
złr., PoledniaK 1 złr., N. N. 1 złr., Kapała 1 Ur ; 
Pryliński 1 złr., Mendelsburg 1 złr., WaligórS^1 
50 ot., Pawlikowski 4 złr., Filipkiewicz 1 złr‘ 
Henisz 1 złr. 50 ct., prezydent Szlaehtowski 6 *łr " 
hr. Łępicka 1 złr. 50 ot., Stengel 1 złr., Chyl'^' \ 
ska 4 złr. Fiłimowski 50 ct., Steinhaus 50 ct-’ 
Domański 1 złr , Estreicher 4 z ł r , dr. Porębowi®2
1 złr., Faden 50 ot., Waehtel 2 złr., Librowi'’2 
50 ct., R ttwein 1 złr., hr. Tyszkiewicz 4 *łr ’ 
dr. Hrebenda 3 złr. 50 ct., Bober 1 złr., A. Ziem
biński 3 złr. 50 ct., dr Browicz 1 złr., K. B a r u c h  

1 złr. 50 ct., Ślinicki 50 ct., dr. Gros 50 ct.’ 
Borowski 50 ct., Redyk 2 i i i . ,  J .  G. dyrektor * 
złr., Lilienfeld 1 złr., dr. Obaliński 2 złr., St. P e" 
tryński 50 ot , dawny resurs krakowski 35 *łr-’ 
radca Grosse 2 złr., Zamarajew artysta malarz 
z ł r , Segledyóski 40 ct , A. R. 1 złr., Bałaban 2 
złr., Merz 50 ct., dr. Chmurski 1 złr., W. R zew u
ski 2 złr. 20 c t , \. Z. 4 złr. 50 ct., Michało-
wski 3 złr., D ■beszjńsfci ó<> ct., Dobosz 1 *łr-' 
dr. Ziębiński 1 zI r , adw. Leo 50 ct., Bartd 1 
złr. dr. Goldmann 1 złr., Szwantswski 1 źłr->

50 e t ,  N. N. 1 złr., N- N-

i

i

N.
N.

50 o t , 
3 złr.

N.
50

N-
ct.

Licytacye. Sąd krajowy w Krakowie uchwałą 1 
9 marca br. 1. 29706 rozpisuje lieytacyę real. I 25 dz 
IV do Gustawa Adoifa Pietscha należącej i realno
ści objętej wykazem hipet. 1. 850 do Konstantego 
Reya należącej Cena wywołania pierwszej realności 
69.584 złr. 20 ot , drugiej realności 18317 złr - 
80 ot. Wadya 6958 złr 42 ot. i 183 : złr. 78 ct. 
Każda realność sprze laną będzie odrębnie. Terfflicy 
licytacyjne 23 maja i 19 czerwca br. o godz. 1 1 

Konkursy Sąd obwodowy w Złoczowie egłasza 
konkurs uchwałą z dnia 31 marca br. 1. 1410 d 
majątku Bronisławy Pohoreekiej i Marcelego P* 
boreckiego dzierżawców dóbr w Jaktorowie. Wy
bór zarządu 13 bm. Termin likwidacyjny 28 mai3 
br. Zgłoszenia wnosić do sądu powiatowego w GB 
nianach po 14 maja br.

■

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  14 kwietnia: Na dochód 
sława Wernera: „Ojczyzna" (L a  Patrie). 
historyczny w 5 aktach W. Sardou.

Włady-N 
dramat j
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złożona z prao z dziedziny nauk matematyczno-fi
zycznych. W książce tej podane być mają pomiędzy 
innenii sprawozdania z piśmiennictwa naukowego 
polskiego w dziedzinie: matematyki, mechaniki ana
litycznej, astronomii, fizyki i chemii fizycznej, sta
nowiące w tym zakresie ciąg dalszy wydanych po
przednio czterech tomów „Sprawozdań z piśmien
nictwa naukowego polskiego w dziedzinie nauk ma
tematycznych i przyrodniczych". Redakcya tej książki 
uprasza uprzejmie autorów, wydawców dzieł i roz
praw z dziedziny przyrodniczych nank, ogłoszonych 
od początku roku 1880, o łaskawe nadesłanie jedne
go egzemplarza w czasie możliwie najkrótszym pod 
adresem „Pracowni fizycznej muzeum przemysłu i 
rolnictwa w Warszawie, ulica Krakowskie prz d- 
mieście Nr. 6 6 “

*#* Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły: Grabińskiego 
„Z nad Sanu" i „Z nad Prntu", Jaroszyńskiego 
„Powrót z polowania" , Kochanowskiego „dwie 
aąuaforty, Wankego „Wvbrzeźe morskie", Za- 
drażila „Ze zmierzchem", Tombińskiego „Popiersie 
mężczyzny" w gipsie

Dział ekonomiczny.
Galicyjski bank hipoteczny.

L u f  ó w ,  10 kwietnia.
Dwudzieste zwyczajne walne zgromadzenie ak- 

cyonaryuszów galicyjskiego banku hipotecznego 
odbyło się wczoraj pod przewodnictwem hr. W il
helma Siemieńskiego-Lewickiego. Wiceprezes dr. 
Jan  Czayknwski odczytuje sprawozdanie rady nad
zorczej, które zaznacza na wstępie, że miino nie
korzystnych stosunków ekonomicznych w kraju i 
stagnacyi we wszystkich gałęziach handlu i prze
mysłu, bank hipoteczny pud względem ogólnego 
zamknięcia rachunków za rok ubiegły, nie ze
szedł niżej dotychczasowego poziomu, jakkolwiek 
anormalne stosunki wywarły pewien wpływ nie
korzystny na niaktóre działy interesów banko
wych.

Szczegóły oddziału h i p o t e c z n e g o  banku 
przedstawiają się następnie: Stan pożyczek w ro- 
kn ubiegłym wykazuje sumę 27,211.400 złr., któ
ra to suma w porównaniu z rokiem 1886 zmniej
szyła się o 738.100 złr. Dwie przyczyny wpły
nęły na ubytek ten : najpierw obniżyć się m u
siał kapitał pożyczek przez regularne uiszczanie 
spłaty rat w ciągu roku, a powtóre bank muiiał 
"obec  niepewnej sytuacyi ograniczyć udzielanie 
nowych pożyczek.

Zaległe raty z końcem roku 1887 wynosiły 
1,576.145 złr.; zaległości te w porównaniu  z r. 
1886 wyższe są o 99.749, a wytłoTnaczyć je mo- 
*na co do hipotek ziemskich ubytkiem docho
dów, które ciężko dotykały właścicieli ziemskich. 
Bada nadzorcza podnosi j e d n a k , że wskutek u- 
Pomuień s y n d y k a tu , uzyskanu do końca marca 
t. b. na  zaległe raty przeszło 400.000 złr.

Bank posiadał z końcem r. 1886 nieruchomo
ści, nabytych w drodze przymusowej licytacji w 
Wartości 370.021 złr., a z końcem r. 1887 w 
Wartości 386.884 złr. Gdy jednak własna admi- 
niotracya tych nieruchomości nie odpowiada za- 

u banku i połączoną jest z kosztami, stara 
8lę bank usilnie, ażeby odsprzedać nabyte nieru
chomości, szczególniej re, które nabyte były w sta
nie zaniedbania. W ciągu ubiegłego roku sprzedał 
bank 19 realności, a nabyć musiał przy licytacyi 
20 nowych. Strata wynikła ze sprzedaży wyno
siła 19.079 złr.

W d z i a l e  h a n d l o w y m  banku me wielkie 
^schodzą różnice pomiędzy r. 1886 a ubiegłym, 
tylko bowiem w kantorach wymiany zmniejszył 
8ię zysk o 24.328 złr. Tłomaczy tę okoliczność 
sytuacya niepewna, która transakeye wekslarskie 
-redukowała do minimum. Oprócz tego musiał 
bank pragnąc uniknąć strat, sprzedać zapas efek
tów w dobie nagłego obniżenia kursów.

Nie tak ko rzy s tn ie , jak w la tach ubiegłych 
Przedstawiają się rezultaty interesów w filiach 
baukow jeh .  Przedewszystkiem w filiach ta rn o 
polskiej i czerniowieckiej zastój w handlu  p ro 
duktami rolniozemi wywarł wpływ niekorzystny 
a a wynik rachunkowy. W filii czerniowieckiej 
Przyczyniło się do tego także zam knięcie  granicy 
0d Rum unii.  . .

S traty odpisane za r. 1887 są znacznie mniej-  
niż te, które odpisać wypadło za r. 1886. 

«ak wyżej pow iedz iano , straty  w oddziale hipo- 
^ t-znym za rok ubiegły w y n o s z ą  19.079 złr., gdy 
^  r. 1886 wynosiły 42.951 złr. W oddziale h a n 
dlowym w r. 1886 wynosiły 22 366 złr., a w 
r°ku ubiegłym tylko 15.106 złr.

Ze sumy 170 000 złr., jako wygranej losu tu
reckiego, w staw ia rada nadzorcza 70.000 do ru- 
Dryki dochodów, a sumę 100 000 przeznaczono 
ha utworzenie nadzwyczajuego funduszu zapaso
wego.

Wobec nieporządków w filii czerniowieckiej, 
Upewnia rada, że przedsięwzięto rewizyę , ale 
sPrzeniewierzenia nie wykryto. Były tylko nie
prawidłowości , z których , wedle przypuszczenia

rady, wyniknąć może strata nie przekraczająca 
sumy 10.000 złr.

Fundusz z a p a s o w y  wzrósł z końcem roku 
1887 do wysokości 616.306 złr., a dodawszy 
100 000 z wygranego losu tureckiego, wyniesie 
716.306 złr.; po doliczeniu zaś czystego zysku 
w kwocie 27 .319 , dosięgnie cyfry 743.625 złr.

NaKoniec uchwala zgromadzenie zgodnie z 
wnioskami rady nadzorczej c z y s t y  z y s k  ro
ku ubiegłego 423.195 złr. podzielić następnie: 
a) Potrącono z tej sumy zapłaconą już dnia 
2 stycznia r. b. akeyonaryuszom, na rachunek 
dywidendy 5 prc. zaliczkę, która od 3-miliono- 
wego kapitału czyni kwotę 150.000 złr. b) 2 po
zostałej reszty, w kwocie 273.195 złr. wyłączo
no 27.319 złr., t. j. 10 prc. na zasilenie fundu
szu zapasowego, c) Resztę w kwocie 245.875 złr. 
rozdzielono: 1) na tantiemy dla członków rady 
nadzorczej 8 prc., czyli 21.855 złr ; 2) na tan
tiemy dla dyrektorów i urzędników po 4 prc., 
czyli razem 21.855 złr.; 3) pozostałą resztę w 
kwocie 212.633 złr uchwalono rozdzielić między 
akcyonaryuszów, jako superdywidendę po 14 złr. 
od akcyi, co od 15.000 sztuk akcyj czyni kwotę 
210.000 złr. Pozostałą kwotę ?.633 złr. uchwa
lono przenieść jako zysk na rok bieżący. Super- 
dywidenda wypłaconą zostanie d. 1 lipca r. b.

Do rady nadzorczej wybrało zgromadzenie po
nownie pp. dra Jana Gzaykowskiego i dra Mau
rycego Kabata.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 29 lutego złr. 955.558 62. — 
Od 1 do 31 marca złożyło streu 147 na książeczki 
dawne i 62 nowych 145.098 93 złr. —  razem złr. 
1,100.657 55.

Zwrócono w tym ezasie 231 stronom 177.479 
złr 51 et. Stan wkładek dn. 31 marca jest złr'. 
923,178-04.

Wywóz bydła kolejami z Galicyi w r. 18S7.
Według wykazów kolejowych, zcstawionycn p^zez 
Jra Barańskiego, wysimo bydła rzeźnego: 

wełówibnh, krów
ekoPcy 42 656 

20.370 
5.761 

525 
1 493

do Wiednia 
„ Mnrawy 
„ Śląska 
„ Węgier 
„ Czech 

Bydła użytkowego : 
do Morawy 567 wołów i buh
„ Śląska 147
„ Czech 15
, Wigier 2
„ Bukowiny —

Rosyi

3 .4 7 2
18.834

1.289
22

1.477

cieląt 
16.897 
7 327 

124 
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Oprócz wysłanych żywcem dowieziono z Galicyi 
bitego mięsa do Grossmarkthalle wiedeńskiej : 

cieląt bitych 53.282 
cielęciny 593.238 kilcgr.
wołowiny 3,020.302 „

czyli zredukowawszy mięso na sztuki: cieląt 70.232 
i bydła doresłego 20.133.

Ogółem wynosił przeto nasz przeszłoroozuy wy
wóz : 71.982 wołów i buhai, 12.123 krów, 20.133 
sztuk mięsem, 31.7&8 cieląt żywych, 53.282 zabi
tych, 16.950 sztuk mięsem. Razem 20o 228 sztuk, 
z tego 104.238 bydła dorosłego, zaś 101 990 cieląt.

Targ na Kleparzu. (Spr  
dn. 10 kwietnia.

Płacuuo za 100 kilogr. uetto:
P s z e n ic a ...............................................
Z y t o ........................................
Jęczm ień ...............................................
Owies ...............................................
Groch ...............................................
T a t a r k a ...............................................
P r o s o .....................................................
F a s o l a ...............................................
Jagły
Ziemniaki (h e k to l i t r ) ........................
S i a n o ....................................................
Słoma . ....................................
Jaja (za k o p ę ) ...................................
Masło (za g a r n i e c ) .......................
Spirytus na 95 stopni Trałesa hekt 
Okowita „  80 .  „  „

Wyka ...............................................
Koniczyna do siewu za 100 kilogr.

„ biała
„ czerwona

Koniczyna na p a s z ę ........................

Now. R ef.). Kraków,

od do
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Targ nierogacizny. Wiedeń , dnia 10 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 6797 sztuk 
nierogacizny, wtem z G a l i c y i  i Bukowiny 4115 
sztuk, z Węgier 2682 sztuk.

Płacono za towar ciężki wyborowy po 50,do 51 ,t  ct., 
wyjątkowo po — c t , za towar średni po 46 do 49 
ct., za lekki po 43 do 45 ct., za prosiaki po 30 
do 40 ct. za Kilogram żywej wagi bez podatku kon 
sumeyjnego.

Wiedeński targ  bydła rogatego. Wiedeń, dn. 9 
kwietnia. Na targowicę przypędzono ogółem 3855 
sztuk. Ceny trzymały się twardo.

Płacone za galicyjskie woły opasowe (dostaiczouo 
326) po 50 — 55 złr., za cetnar metryczny, wyjątko
wo dobre do 58 złr , za węgierskie (dostarczono

2031) po 49 do 56 złr., wyjątkowo dobre do 59 
złr. 50 ct., niemieckie (dostarczono 1498) od 50 
do 58 złr., wyjątkowo 61 złr, 50 ot., galicyjskie 
woły z paszy po 42 do 48 złr.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 3137 sztuk bydła rogatego po 46 do 
59 złr. za cetn. metr.; 3191 sztuk cieląt zabitych 
po 4 2 —60 cent. za kil. i 36 żywych po 36 do 46 
cent.; 303 owiec zabitych po 32 do 50 za kilgr. 
i 4271 owiec żywych po 12 do 29 złr. za parę; 
wreszcie 602 sztuk świń zabitych po 40 do 54 
cetn. i 7006 żywych po 28 do 53 cent. za kilo 
bez podatku konsumcyjnego.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 12 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 1 dziś 
g 6 ran o g. 2 cop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 735,2nam 732,2"“” 731.4 mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza +  4®2 - |-2 #.6 -4-4*.7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

NE 2 ENE 1 ENE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 77% 89»/0 8 4%

Stan nieba 
0=pog .,  10 zup. poolim. 10 i °

10
deszcz

U w a g i :  Często śnieg lub deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pryw atne, t

Wiedeń, 12 kwietnia. K om isya gorzeln iana Koła 
polskiego obradowała wczoraj przez kilka godzin.

yrażone w tych obradach zapatrywania znacz
nie odbiegają od tego, eo według sprawozdania 
G r o c h  o l s k i ° g o  rząd byłby gotów przyznać. 
Szczegółów narad komisyi z powodu uchwalonej 
t a j e m n i c y  podać nie mogę. Dzisiaj sformułuje 
komisya stanowcze wnioski.

Wiedeń, 12 kwietnia. Z wtorkowego posiedze
nia Koła polskiego odnieśli posłowie wrażenie, 
że ez igodny prezes Koła postradał już wszelkie 
czucie z Kołem. Gdy Kilkakrotnie przemawiał za 
kapitulacją w sprawie gorzelnianej, nikt mu nie 
przyszedł w pomoc prócz znanej g w a r d y i  
p r o f e s o r s k i e j ,  złożonej z pp. B- o b r z y ń -  
s k i e g o ,  B i l i ń s k i e g o  i M a d e y s k i e g o. 
Widoczncin było, żo obecnie prowadza Koło po
słowie C z a r t o r y s k i ,  C z a y k o w s k i  i J a 
w o r s k i  — i żi prezesowi ster z ręki wypada.

WiedBń, 12 kwietnia. Jednym  z argumentów, 
powtarzanych na ucho dla uzyskania k a p i t u- 
l a c y i  K o ł a  p o l s k i e g o  w sprawie gorzelnia
nej, jest jak zwykle życzenie korony. Przez ja
kich pośredników to życzenie doszło do wiado
mości zwolenników kapitulacyi, dowiedzieć się 
nie mogłem —  ale mogę wań zapewnić, że ze 
strony w sprawach finansowych najbardziej kompe
tentnej s t a r a n o  s i ę  p r z e k o n a ć  k o r o n ę ,  
ż e  o p o z y c y a  G a l i c y i  p r z e c i w  p r o j e 
k t o w i  o p o d a t k o w a n i a  w ó d k i  j e s t  w y 
n i k i e m  s z t u c z n i e  w y w o ł a n e j  a g i t a -  
c y i ,  ż e  n i e  m a  ż a d n e j  p o d s t a w y ,  że 
przeciwnie projekt jest  dla kraju k o r z y s t n y .  
Między posłami polskimi panuje tu z tego po
wodu niemałe, a słnszne o b u r z e n i e .  (Poró
wnaj artykuł:  „Tajemnica").

Wiedeń, 12 kwietnia. Hr. Taaffe rzekł wczoraj 
żartobliwie do jednego z posłów: „Panowie Po
lacy jesteście okrutni, że m n i e  w r a z  z g a 
b i n e t e m  u t o p i ć  c h c e c i e  w w ó d c e .  Po
czciwy G r o c h o l s k i  chętnie spieszy na ratu
nek ale on już stary i brak inu sił, aby nas 
z tego zabagnienia wydobyć. Potrzeba na to bar
dziej  ̂ muszkularnych ramion. B o b r z y ń s k i  
m u s i  u d a w a ć  a t l e t ę  i s t a r u s z k o w i
p r z y j ś ć  w p o m o c ,  iniczej wszystko prze
padło. “

Wiedeń, 12 kw ietn ia . B erliński k orespon dent 
P olit. Corr. przychodzi do konkluzyi, że „ p r z e 
s i l e n i e  k a n c l e r s k i e  m o ż e  b y ć  z a ł a -  
t w i o n e m  w s p o s ó b  b a r d z o  h o n o r o w y
d l a  w s z y s t k i c h . "

Wiedeń, 12 kwietnia D zisiejszy Tugblatt do
nosi,  że ks. A leksander  B a t t e n b e r g  przez 
księcia - regen ta  został mianowany kom endan tem

w 10ft° k°rPU8u bawarskiego.
Według wiadomości, jakie tu nadeszły, prze

silenie kanclerskie wcale nie jest załatwione.
Buda-Peszt, 12 kwietnia. W P e t e r w a r d y -  

n i e  s c h w y t a n o  a g e n t a  p a n s 1 a w i s t y 
c z n e g o ,  b y ł e g o  r e d a k t o r a  Zastaw y  Iwa
na I w a n i c z a ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł  a g i t a -  
c y ę  w c e l u  w y w o ł a n i a  p o w s t a n i a  w 
B o ś n  ii .  Uwięziono tamże także sześciu gimna
zistów.

Warszawa, 12 kw ietn ia . (Pocztą do granicy). 
W  rosyjskiem  m in isteryum  skarbu w ypracow uje  
now e rozporządzenie, m ające rzekomo na celu  za-

w
się

pobieganie przemytnictwu obcokrajowych wyro
bów fabrycznych, w istocie rzeczy zaś z d ą ż a -  
' ą c e  do  p r z e ś l a d o w a n i a  w d r o d z e  ad-  
u i n i s t r a c y j n e j  p r z e m y s ł u  f a b r y c z n e 

go  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m. Nowe rozpo
rządzenie ministeryalne zastosowanem będzie do 

szystkich zakładów przemysłowych, znajdujących 
ę w p a s i e  g r a n i c z n y m  100 w i o r s t  sze- 
o k o ś c i. Fabryki poddane będą największej 

szykanie, rzekomo kontroli, przez co cała ich 
produkeya ulegnie ograniczeniu i napotka wiel 
kie przeszkody.

Bukareszt, 12 kwietnia. R om ania  L ibera  or
gan obecnego gabinetu, oznacza jako najważniej
sze zadanie ministeryum Rosetti-Carp uspokoje
nie umysłów, oczyszczenie admiristracyi z wątpli
wych żywiołów, bezwzględne ukaranie wszystkich 
winnych i rozwiązanie Izby.

Konstantynopol, 12 kwietnia. A g e n c i  r o-  
y j s c y  u s i ł u j ą  w y w o ł a ć  w B o ś n i  a l b o  

H e r c e g o w i n i e  p o w s t a n i e .  Generał Aszi- 
now, awanturnik, który tłukł się po Abisynii 
bawi od dłuższego czasu w rosyjskiem klasztorze 
św. Pantalemona w Galacie. On też jest przezna
czony na naczelnego dowódzcę rzekomego po
wstania.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 12 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel
skiej). Rząd przedłożył Izbie projekt ustawy o 
dalszem na jeden rok zawieszeniu sądów przy
sięgłych w okręgu sądowym kotarskim, oraz pro
jekt przedłużenia do 31 sierpnia 1891 r. ustawy 
o postępowaniu sądowem w sprawach karnych, 
mających związek z dążnościami anarchistyczne
mu —  Richter interpelował ministra handlu, czy 
ma zamiar przedłożyć projekt analogiczny usta
wie węgierskiej o urządzeniu publicznej sali licy
tacyjnej. —  Izba przystąpiła do wyboru komisyi 
dla ustawy o znakach ochronnych.

Wiedeń, 12 kwietnia. W pałacu ks. Liechten- 
steinów na wczorajszem trzeciem przedstawieniu 
na pogorzelców i dotkniętych powodzią , cesarz 
ofiarował na ten cel 5U0 złr., a arcyksiązęta: Karol 
Ludwik 200, Ludwik Wiktor 100, Wilhelm 200, 
Fryderyk 150, Ferdynand  50.

Berlin, 12 kwietnia. Cesarz Fryderyk wczoraj 
w południe wyjeżdżał na spacer; — po południu 
miał konferencję z ks. Bismarkiem. —  Według 
Post projekt małżeństwa ks. Aleksandra Batten- 
berskiego z księżniczką Wiktoryą należy uważać 
za zaniechany.

Wrocław, 12 kwietnia. Zgromadzenie ludowe, 
na którem było około 1500 osób, uchwaliło pe- 
tycyę do cesarza, aby cesarz Fryderyk, tak jak 
cesarz Wilhelm, nigdy nie uwalniał ze służby 
kanclerza.

Petersburg, 12 kwietnia. J  de S t. Petersb. 
zamieszcza z powodu zamierzonego małżeństwa 
ks. Battenberskiego następujące uwagi: Znane są 
przyczyny, które pozbawiły ks. Battenberskiego 
zaufania cara, również jak wiaiomem jest, iż ce
sarz Wilhelm w surowy sposób zganił postępo
wanie, które, pominąwszy już charakteryzującą 
je niewdzięczność, zagrażało pokojowi europej
skiemu. Któż może dziś utrzymywać, że nadanie 
ks. Battenberskiemu wysokiego stanowiska nie 
obudzi w koryfeuszach rewolucyi bułgarskiej o- 
choty do przywrócenia jego rządów, i że nie za- 
kwestyonuje ono, mimo wszelkich zapewnień, 
spokoju na półwyspie Bałkańskim i przyjaznych 
stosunków między mocarstwami.

Journa l de St. Petersb. wyraża w dalszym 
ciągu przekonanie, iż dyplomacya niemiecka roz
waży następstwa projektowanego kroku i zapo
biegnie niebezpieczeństwom groźnynj dla przy
jaznego stosunku obu mocarstw i dla europejskie
go pokoju

Petersburg, 12 kwietnia. Jo u rn a l de S t. Pe
tersb. z a p r z e c z a  podanym przez dziennik Di- 
ritto  wiadomościom o u g o d z i e  z W a t y k a 
n e m

Rzym, 12 kwietnia. Papież przyjął dzisiaj a r 
cybiskupa lwowskiego i austryackiego biskupa 
polowego.

Co do ustępstw na korzyść używania języka 
rosyjskiego przy nabożeństwach w kościołach pol
skich. papież, przed powzięciem ostatecznej de- 
cyzyi, będzie konferował w tej kwestyi z i rzy- 
wódcami pielgrzymów polskich, którzy proszą go 
w swym adresie, aby żadnych ustępstw na ko
rzyść języka rosyjskiego nie czynił.

Kwestyą wysłania nuneyusza papieskiego do 
Petersburga jest w zawieszeniu, gdvż papież za
żądał, ażeby nuncjusz miał prawo swobodnie ko
respondować z biskupami. Jak wiadomo, Rosya 
jeszcze za czasów Piusa IX, stanowczo odmówiła 
na to swej zgody.

Massawa, 12 kwietnia. Krąży tu pogłoska, że 
Abisyńczycy gromadzą się w Majterras pod 
Aduą.

Konstantynopol, 12 kwietnia. Przedwczorajsza 
audyeneya ambasadora n iemieckiego R  a d o w i- 
t  z a u su łtana uchodzi tu za d e m o n s t r a c y ę  
w i e l k i e g o  p o l i t y c z n e g o  z n a c z e n i a .  
Przy tej audyencyi bow iem  byli obecni wszyscy 
wyżsi tureccy i niemieccy urzędnicy, a su łtan

wyraził w słowach jaknajserdeczniejszych swoją 
życzliwość dla cesarza niemieckiego.

Konstantynopol, 12 kwietnia. Metropolita gre
cki w Serres usunięty z urzędowania.

Bukareszt. 12 kwietnia. Izba uchwaliła przy
jęcie budżetu. Termin zamknięcia sesyi jeszcze 
nie pewny. Prawdopodobnem jest rozdwojenie 
pomięday liberałami a pewną liczbą konserwaty
stów, którzy bez zezwolenia przywódców swej 
partyi przyjęli stanowiska rządowe.

Madryt, 12 kwietnia. Na wczorajszem posie
dzeniu Izba poselska odrzuciła 154 głosami prze
ciw 28 wniosek o amnestyę dla wszystkich p rze 
stępców politycznych. Sagasi,a oświadczył przy 
tej sposobności, iż on oświadczy się zawsze prze
ciw udzieleniu amuestyi, dopóki będzie u steru 
władzy.

K ursa telegraficzne.
e  A a  «  & e j■  a g l e l d a l e  w  1

dnia 12 kwietnia 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka re r ta  złota . . . ,
5 #/o austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kre lytowe .........................

Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni

Ket. w wal
austr.

alr. let.
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N A D E S Ł A N E .

Dr. Jan Ziembiński
p r z e p r o w a d z i !  s i ę  n a  U l .  J T a g l e l l o l k -  

s k ą  N r .  f l ,

ordynuje od 2 — 4 popołudniu.
(556 4-4)

NADESŁANE.

Za późno! opamiętają się chorzy na płuca,- 
krtań i żołądek, że mogliby byli cierpienia te 
usunąć przez wczesne zastosowanie aodeńskich 
mineralnych pastylek. Przez pastylki te dają się 
przecież nawet głęboko zakorzeniona cierpienia 
usunąć, przy dłuższem naturalnie używaniu i na
leżytej dyecie. — Wny dr. med. Auer pisze: 

Używałem B o d e ń s k i e  m i n e r a l n e  p a 
s t y l k i  u pewnej 52-letniej chorej, która na sil
ny katar opłucnej cierpiała, z doskonałym sku 
tk iem ; chora miała natychmiastową u lg ę , kaszel 
stał się lekkim i rzadszym, a dawniejszy ból pier
siowy znikł zupełnie. Trawienie polepszyło się i 
spodziewam się również proces ten wkrótce u p o 
rządkować. Tak opiewa zdanie lekarskie. Jakiego 
atoli pastylki te przyjęcia doznały u publiczności, 

'niechaj posłuży liczba 200.000 pudełek sprzeda- 
i nych w dwóch miesiącach. —  Składy we wszyst- 
i kich aptekach, pudełko 66 cent. 
i Główny skład: K. k Hof Mineral-Wasser —  
Niederlage Wien, I. Wildpretsmerks.

(1685)

P o c i ł * * !  n a  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j

Odchodzą z Podgórza Płaszowa :
O godzinie 7 minut 58 rano do Skawiny, Oświę

cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sączu, Zagórza.
O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawiny, 

Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 29 wieczór do Suchy, Nowego 

Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Po igurza Płaszowa :
O gSdzinie 8 min. 58 rano z Zagórra, Nowego 

S-joza, Suchy. ^
O godzinie 10 miu. 48 p-^ed poładn em ze Ska

winy, Oświęcimia.
O godzinie 6 min. 1 wieozór i  Zagórza, Nowego 

Sącza, Snchy, Żywca, Skawiny.
O godzinie 8 min. 1 wieczór z Oświęcimia.

K r a k ó w  d u ł a  13 /4
j, (lina bieżącego kuponu.)

w! papierowe rosyjskie ka 100 rubli 
za 100 mar.w ki niemieckie 

ą frankówka złota 
i i/  Potyczka krajowa galic. za złr. 100 
si,ł &  Pożyczka krajowa galio. „ „ 100

\  Obligacye indemn. gal. za złr. 10O k. m. 
i  * ŁaBt“ w. Banku krai. za złr. 100

% Obligi kom unalne . . .' . 1 Ernie.
Listy zastawne Tow. kred. ziem.

D, „  " " - „ . U  Em.
i k *  . ' * - .  • ■
W  r " " ” » • ■
, r  » > » „ zprem . 10%
t j  ■ » „  ,7 ^  j r  Bwr.z a 4 0 1 a t

„ „ Król. Pol. za rubli 100
*  „ Pkwidae- • „ „ 100

lo iA w ,  d u i a  11/4 .
tLe,. bieżącego kopoDU.) 

ł*iuku hip. g il. (dywid.) na zir. 200 
''ust. Tow^  r? j i e u i .  za złr. 100

100
_  100,

4v -
6 i* Oki- ®“oye P02̂ "- *  Ubiig komun. Banku kraj.

279 — 
99 50 
P2 25

płacą żądają

10 50 106 5
62 62 50
10 — 10 1C

87 89 ..
1 0 ) 7B 102 ___

90 76 91 50
99 — 100 ___

91 50 93 —

87 89 ___

92 50 93 r,o
99 2 100 25
99 ___ 1 0 ' ___

95 75 97 ___

99 ___ 101
89 — 91

W a r s z a w a ,  d u i a  11/4.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „  „ 100
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5% „ „ 100
5% „ .  „ III „ „ „ 100
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

W ie d e A ,  d n i a  11 /4 .
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
|%  R enta a u s tr  .papier, ab 16 % za złr. 100

n o srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota . . . „ „ 100
5% n „ papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
5% „ „ 1860 „ 500 .......................... 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„  „  1864 bez % całe „  „ 100
„  „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.

i % Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . , . „  „ 100
5 % Obi. w.Oetb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
p f>,yozka prern. węg. po 100 złr. „ „ 100

.  r  .  50 „ „ , 1 0 0
' ' • d a e iT h e iS B -R e g „ 100

płacą żądają

100 6T

99 50 
99 -  
98 20 
98 10

78 60 
80 85 

110 90 
93 30 

130 40 
132 50 
138 60 
165 - -  
165

7 85 
85 4C 

110 — 
123 50 
123 60 
1Z4

100 9 '1 
90 

100 
99 30 
98 60 
98 50

Obllgaoye Indemnlzaeyjne.

5%
5%
5%
5%

5%

! *

10%
7%
7%

Buków. „ 
Sit im . „ 
W ęgier. „

78
81

111
93

131
1(2
139
165

o5

98
85

111
121
123
134 50

Rńżne inne pożyczki.

Losy Ponau-R egulir z 1870 i 
P e łjM k ft .  z 1878 
S o b a k *  p o i. ]»* po 100 ( ra n ., 
l.u»y tu iu c .ie  pr. 400 „ i

*v.
5%
5%
5%
•*/,
3%
4%
4l/»
5%
4‘/>
4%
4%

Llety zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ obi- komuu.„

Banku hip. gal. z ió%  pr- « 
„ „ 40-Ietnie . „

% Boden-Credit allgem ost. „ 
Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% „ „ „ n * 
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgierek. „

Baukn hip. węg. z premią ,  •

p łacą żądają

100 m.k. 101 50 102 30
100 101 50 1U2 50
100 103 — 104 (■
100 n n i/'4 50 105 10

sztnkę 1 117 50 1 8
l E>5 106
1 32 10 32 5

»t i 9 50 19 80

złr. 100 91 16 92
100 99 61 100 50
100 99 10 .19 2t>
100 96 25 96 75
100 101 60 108 —
100 102 — 102 60
100 87 40 _ —
100 92 4u 2 75
100 99 65 100 25
100 101 50 101 80
100 101 20 100 7

.2 1 0 0 103 60 104

Obligacye pierwszeństwa kelel

5 % A lbrechta . . .  na 300 z łr. za 100 
5 % Ferdynanda półnoe. na 300 „ 100
4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100
4 % Lwów.-Czerń, z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 1 0 0
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1
5 % Przem.-Łup. I. Em. na  200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  „ 300 „ „ iQ0

L • ■ y.

Budap. losy Bazylika ua 5 zzr. 
Kred. d la handlu i przem . na 100 złr.
Klary ...................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% 
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (m iasta B udyl . .
Czerwonego K rzyżaN ustr.

„ węgier.
R u d o l f a .............................
S tan is ław o w sk ie ..................
4 '/ ,%  Tryesteńskie .
4% - M  •

40 , 
100 
20 
40 
10 

5 
10 
20 

100 
1*50

płacą żądają

97 97 r.

98 70 99 20
100 70 101 3o
'9 70 80 20
87 70 88 -

124 50 185 -
98 30 98 90

149 - - 144 50
98 - 98 75
96 40 97 —

W . a . 8 65 8 95w. a. 181 — 181 50Ul. k. 53 —
w. a. 117 50 118 50
w. a. 18 25 10
w. a. 64 50 55 50w. a. 17 45 17 70
w. a. 11 30 U 7n
w. a. 20 — 21 __
w a. — — 36 25
m. k. 187 50 139 _
w a. 1 70 60

Oąttt.
dywid,

6 -  
5 — 

13 — 
1 8 - -  
30 
39-» 
12 - -  

2 1 - —

[Akoye bankowe.
A n g lo b a n k ............................ na  200 złr.
Bankyerein W iener . . „ l w  „
Kredyt, d ia handlu i przem. „ 160 „
Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ 
Laenderbank . . . .  „ 2 >0 „

(JAuetro-węgierskie . . . „ 600 a
U n io n b a n k ............................   100 „
Galic. Bank hipoteozny. „  2 )0 „

Akoye kniejowe
10-— Aifóld-Fiume . . • • 
117— Ferdynanda Północ u. . 

7-35 Karola Ludwik* . • •
13-50 Lwoweko-Caemiow-Jaesy 

7-94 Kos-y-ko-BogumiBSkie .
■50 Rudolfa . . . • ■ ■  

9-94 Siedmi. grodakie . .
27 fr. Staatseisenbahn . - .

1 fr. Lombardy (Sfldbahn) . 
16-87 Żegluga na Dunaju

na 200 
„ 1050 „ 210 „ 200 „ *00 „ 200 „ 200 „ 200 . 200 

500

słr.

W ■ I ■ t y.
Dukaty pełne ważne . . . .  
20-to Frankówki
20-to M ark ó w k i.............................
Pćł-Im perya y  roe. pełne ważne
Funty -zterlingi ........................
Banknoty włoekb

u  sztukę

Bubie pepierew# aa 100 sztuk

płacą żąds-ją

103 60 104
87 60 87 76

271 20 271 40
273 25 273 76
202 KO 208
863 - ■ 864
191 50 192

174 50 176
246Ó ■ z46 ___

195 50 196 —

214 — 214 60
140 — 141
180 70 181 10
171 50 172 50
221 6 221 90

76 80 77 20
360 - 362 -

5 97 K 99
10 03 10 04
12 48 12 45
10 37 10 39
12 64 12 « t
49 55 49 6

105 25 105 75
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Guwernantka
poszukuje posady do nauki języ k ó w : niemiec 
kiego, polskiego , francuskiego i muzyki. Może 
się także podjąć opieki nad panienkam i, pozba 

wionemi opieki matki.
Bliższej wiadomości udziela przez grzeczność 

Wny T a b e a u ,  dyrektor sem inarynm  nauoz,'
oielskieg* w  T a r n o w i e . 602 1 3

Iffagafe /u  k a p e lu s z y
strojów  i konfekcyj damskich

Ju lii D reb szak ow ej i Franc. L itw ińskiej
w Krakowie

Rynek główny, L. 5, II piętro (róg ul. Siennej)
przyjmuje 594 1 3

wszelkie zamówienia w zakres powyższy 
wchodzące, ręcząc za staranne i gustowne 
wykończenie i um iarkowaną cenę , pole- 

oa się łaskawym względom Szan. Pań

■5

Dom murowany
p ię t ro w y . z parcelą budowlaną 
f ron tow ą . p r z y  u l .  D ł u g i e j ,  

d o  s p r z e d a n i a .  595 1 3
Wiadomość w Adinin. „N. Reformy".

PEWNY ZAROBEK!
Każdy pilny człowiek może dziennie 

bez Kapitału 5  d o  IO  z lr . w zupeł
nie uczciwy i houorowy sposób z a r o  
b ić , przez objecie k o r z y s t n e g o  za -  
s t ę p s t w * . Także jako u b o c z n y  za 
r o b e k  d la  k a id e g o  o d p o w ie 
d n i . A g e n c i poszukiw ani dla w s z y 
s t k ic h  m ia s t  i  m ie js c o w o ś c i w 
monarchii za w y s o k ą  p r o w iz y ą .

Zgłoszenia adresować do H a u f m .  
K a n z le i  „ L a  € o u f i d e u t i a “  w  
K o d a -P e s z c ie . 600 l 3

Realność w Podgórzu
pod N r. 1 6 9 , sk ładająca się z kilkunastu ubi- 
kaeyj m ieszkała)oh , s ta je n , składu na handel 
węglem, łazienek z urządzeniem, obszernem po
dwórzem , oraz para  koni, kilka wozów i różne 
gospodarskie sprzęty Ką do sprzedania  

z powodu podeszłego wieku właścicielki.
Prócz zabudowań są  dwie parcele pod budo

wę. Wiadomość na miejscu. 604 1 3

Spółka mleczarska w Rzeszowie
poszu1 u|e od 1 maja b. r

zarządcy sklepowego
któremu ofiaruje stałej pensyi 250 złr rocznie, 
pom ieszkanie z jeunego pokoju złożone, tnazież 
procent od sprzedaży nabiału na  następujących 
warunkach unormowany. Ponieważ dwuletnie do
świadczenie okazało, że dzienna przeciętna sprze
daż sklepowa minimum 600 litrów m leka wynosi, 
a zatem w tych samyoh m inimaluych granieach 
biorąo podstawę sprzedaży, otrzyma Zarządca 
50% od zwyżki, którą uzyska za mleko po opła
cenia dostawców w sześciu letnich miesiącach 
po 4 et., a w zimowych po 5 ct. za litr  nie- 
zbieranego mleka. Kauoya wymagalna 500 złr.

Zgłoszenia prosimy przesyłać do Biura Towa
rzystwa Rolniczego w Rzeszowie na ręce sekre
tarza, p. A. Borówki. 565 2 3

J A  1 1 7 1 ^  na Szląsku austryackim (Ernsdorf). Z a k ł a d  h y d r o
w w  MJJ p a t y c z n y  i A ę t y c z n y .  Uzdrowisko klimatyczne.

S e z o n  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  Lekarz : D s c e n ż  D r .  S m o l e ń 
s k i .  — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. 597 1 12

W yjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k e y a  Z a k ł a d u .

T o w  a r z y s t w o
c. k. uprz. żelaznej kolei Lwowsko-Czerniowiecko-jasskiej.

L.  9653.

O d Ł O I K E I I R

Woda chromowa

• według przepisu Dra Giint*. 
dyrektora klin ik i prywatnej 
w Dreźnie. Wodę tą  m ineral
ną, bardzo- polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po
wszechnych, ofiaruje pp. leka
rzom i aptekarzom  jedyny 
uprzyw fabrykant 0 . Lische, 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód m ineralnych w Plauen-Dresden , fla
szkę po 30 centów. 411 7 16

Zobacz książkę . „Die Chromwasserbe- 
handlung der Syphil.s Eine neue Methode 
von Dr. Giintz in Dre=den“. II. Auflage. 
Arnoldische B uchhaudlung,JLeipzia. Głó
wny skład dla A ustro-W ęgier w aptece 
Ferd. Schmied w Cieplicami Czechy

Nasiona leśne
ze zbiorów świeżych, 95 % kiełkujące, 
sprzedaje Z a r z ą d  le ś n y  w  U s o -

w le  poczta B ie c z  5 3 8  10 30 
sosny (pinus silwestris) 2 złr. 30 c. kilo 
świerka (piuus picea) 1 złr. 30 c. ki o 
z opak. i przesyłką do poczty w miejscu.

N a jle p s z y m

Papierem na Cygareta
jest prawdziwy

LE HOUBLON
wyrób francuski 25d 20 36 

CAW LEY’A i HENRY’EG0 w Paryżu
Ostrzyca się przed podrabianiem!
Papier ten zalecają pp. Dr. 1. 1. Pohl, 
Dr. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, profeso
rowie ohemii przy Uniwersytei ie w Wie- 
Hjiu, a to d la znakomitej dobroci, abso
lutnej czystości i dlatego, bo w papierze 
tym niema żadnych zdrtw iu  szkodliwych 

substancyj.

II, im Mrugir, i  P ilB

Podpisana rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić 
akcyonaryuszuw c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czernio 
wiecko-Jassiś iej na XXIX zwyczajne walne zgromadzę 
nie, które się odbędzie w sobotę dnia 28 kwietnia 1888
o godzinie 10 przed poJfudniem w sali towarzystwa in
żynierów i architektów w W iedniu (Eschenbachgasse, 9)

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie o ruchu na liniach austryackich 

i rumuńskich za rok 1S87.
3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z rachunków 

rachu i zamknięcia rachunków za luk 1887
4. W nioski rady zawiadowczej względem rozdzie

lenia czystego dochodu.
5. W ybór wydziału rewizyjnego.
6. W ybory do rady zawiadowczej.
Panowie akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć

udział w walnem zgromadzeniu lub wykonać swe prawo 
głosowania na podstawie statutów, mają swoje akcye 
złożyć najdalej do 20 kwietnia 1888 w Wiedniu w cen
tralnej kasie towarzystwa (I. Elisabethstrasse, Nr. 9j. 
lub w Banku anglo-austryackim, albo w c. k. uprzyw. 
austryackim Banku dla krajów:

We LwOWie W kasie zbiorowej towarzystwa lub w 
galicyjskim Banku hipotecznym;

w Krakowie, Czerniiwcach lub Tarnopolu we filiach
galicyjskiego Banku hipotecznego Uą

W Berlinie W berlińskiem Towarzystwie liandlowem 
ab w Banku niemieckim;

W ParyŻU W  Banku eskoutowym (BaiKjue d’E- 
scompte de Parisj;

W L o n d y n i e  W  Banku anglo-austryackim (Anglo- 
A ustnan Bank):

W Bukareszcie W  Banku narodowym rumuńskim 
(Banque nationale de Roumauie);

Złożenie akcyj nastąpić winno na podstawie podwój
nie sporządzonych konsygnacyj ( w kternym to celu po wyż 
wymienione kasy wydawać będą bezpłatnie blankiety na 
te konsygnacye), po czem panowie akcyonaryusze otrzy
mają wraz z potwierdzeniem na złożone akcye karty 
legitymacyjne na walne zgromadzenie.

W  razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umie
szczone na odwrotnej strome kart legitymacyjnych, wła
snoręcznie podpisać.

W  Wiedniu, 28 marca 1888 roku.
Rada zawiadowcza.

(P rzedruk Die będzie płacony.) 585 1

1?

Ł A Ź N IA  R Z Y M S K A
P A R O W A  i  . W A J T O O W A i

w  K r a . K o  w i e  [ j j

p r z y  u l icy  św. S ebas tyan a  i
obecnie zupełnie nowo przebudowana z zastosowaniem WSZel- n r  
kich wymogów pod względem higienicznym, wygód i czystości,
z wannami poreelanowemi i miedzianemi dla kąpiel pojedynczych 
lub zbiorowych (familijne), z tuszami zimnem!, gorącerni, letnierni 
i t. d. w jednej ub ikacyi , dorównywujace urządzeniem p ie rw -5 3

- - Ł -  ru iszorzednym zakładom tego rodzaju w Europie n
p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  '“3 R  M

mi.nowicie po cnt. 30, 40 , 50, 60, S0, 120 i l’50 (familijne) [Hi 
za kąpiel z czystą bielizną — poleca wzgiędom Sz. Publiczności M  
476 3 io Z a r z ą d  z a k ł a d u .  J j i

ST

H o l i ,  p a r o w e .
9  k o t ł ó w  r u r o w y c h  s y s t e m u  D u p u i s  każdy o 120 □  mtr.
paleniska (5 ki tlów było cztery miesiące, 4 przez trzy kampanie w uży
ciu), budowy Krackbiirdta w Pilźnie. na 5 atmosfer ciśnieaia. — Kocioł 
górny jest 9'3o() m. d łu g i .  D250 mm. diametr. Dwa dolne, każdy po 
6 ’200 mm długi, 063 «in. diametr. W  dolnej części górnego kotła umie
szczony stojący kocio! rurowy ma 21620 mm. wysokości , 1850 mm. śre

dnicy i 96 sztuk rur po 83 mm. średnicy.
Bliższej w adomości udzielają :

Th. S c h in id l  w B e m i e ,
601 l 4 M a x  G o l d m a n n  w P r a d z e .

K 3 C

W Zaleszczykach
w bardzo ruchliwem miejscu jest zaraz d u ż y  
lo k a l sklepow y z p ok ojam i i pi- 
w n ieam l , wraz z doskonałem urządzeniem  

do nabycia.
Bliższej wiadomości udzieli SI. L ipiński, 

Zaleszczyki. 587 2 5

Mn In na 8t* r*> sprowadzona wprost ze źró- 
m a l a y a  <Ra jako najlepsze i naskutecniej- 
sze wiuo, jes t do nabycia po 2 i I zł. butelka , 
w aptece pod „Złotym słoniem" H enryka Blumen- 
feida we Lwowie. 98 10

Administraeyi
d o m ó w  w  K r a k o w ie  poszukuje 

urzędnik finansowej instytucyi. 
Wiadomość w Administraeyi „Nowej, 

Beformy". |

Piękność, świeżość i delikatność cery $

H e l ia n ty n a  jes t  na jdoskona lszym  środkiem  do up iększen ia  twarzy,  wywiera 
sku tk i  prawdziwie  zadziwiające, w ygradza  n as k ó re k  i zmarszczki, p rzez co płeć sta je  
się nadzwyczaj  b iarą i d e l i k a tn ą ,  usuw a p la m y  w a t r o b i a n e , żółtośó twarzy, skórze 
nad a je  ko lor  młodości  ! świeżości. " 91 59 0

< c n a  1 * lr . 5 0  c e n tó w .

J. I H N A T 0 W I C Z A
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

W ła ś c ic ie la  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  to a le t o w y c h
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk enmee, liczba 20,
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. O

f iŁ n t  --------
Z drukarni Związkowej w Krakowie.

i   --------------. . .  „ ------------------ - ---------------------------- . . . .  : i -

%
i   _

poleca

A P T E K A  POD Z Ł O T Ą  G Ł J*W Ą
Ł E O I A  R O i l K B A

• w  K r a K o w i e

%M  n o w o  z a o p a t r z o n y  a k la d  w s z e lk ic h  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h  
^  talr k r a jo w y c h  j a k  i  z a g r a n ic z n y c h ,

1
przyrządów chirurgicznych i w y Tworów toaletowych,

p r o s z e k  damski i paryski KinlTwusera, 
fa r b y  n a  w ło s y  i mleka odmładzające włosy, 
w s z e lk ie  w y r o b y  z fabry ki Richtera : Expellor. S:irs iparillian itd. 
n iy d la  le c z n ic z e  Bergera, Fanty i m nyeh fabryk, ^
w in a  le c z n ic z e  pras* dzipe fran uskL‘ i wszelkie ktajowe, 
w s z e lk ie  w y r o b y  Jana Ilinatowicza,
k r e w  c z y sz c z ą c e  pigułki Ouuviua, Brandta. Elżbiety, Pserhofcra 

i Radlingera, tJś?
h rw p le  ż o łą d k o w e  Seeliofera, Kapu yuskie, Dra Rosy, Marya- o* 

celskie i Kies >\va, .1
p r o s z k i  k a r ls b a d z k ie  musujące, Tamarindiou Grill m , źjjfe

1 w o d a  d o  u s t  anaterynowa Roppa i własnego wyrobu, Np.
jfe  w o d a  d o  u s t  miętowa i salicylowa, i t. p. i t. p. 534 6 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą.
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Nowości muzyczne.

AS citsc - . . g i

ROB B0YYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie czysto-roślin

nym, został  uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de 
kretem z r. XT1. *Leczv wszelkie choioby, pochodzące z nieczystości krwi: s k r o f u l o z ę  
w y p r y s k  (eorema), ł u s z c z y c e  (psoriasin), p r y s m e  (herpee), l i s z a j  (l ubeuj, 
i u i p c t i ^ o ,  d u ę  i }{Oś(HCC« L powodu swych własności rozwalniajacyck, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie uioczu i potu , pobudza c/.ynuości odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki trhorobotwórcze..tak cady, jak i pasożytv.  ̂ 113 A! 0
YV P a i r y i i i  u aptekarz-i J. FERRE, 102, U jo Kicbeli^u, i nasj. EO\ VEA.U-r;AFPECTELK

W I K T A  L E C Z K T I C Z E .    t y

l i L A C l A  t  C H 1 J A Ą
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Ś r o d e k  t e n  j e s t  e k s t r a k t e m  k ró le w sk ie j  k o r y  c h in o w e j .  D z ia ła  n i e z a w o d n i e ^  
p rz e c iw  n i e d o k r o w n o ś c i ,  c i e r p i e n i o m  n e r w o w y m ,  f e b ro m  i o s ł a b i e n i u .  J a k o  
t o n i e z n y  i p o k r z e p i a j ą c y  w z b u d z a  a p c y t  i w y w i e r a  n a j z n  ik o in i t s z e  s k u t k .

w r e k o n w 'a l e s ę e n c y i  po  c h o r o b a c h  c i ę ż k i c h  w y c ie ń c z a j ą c y c h .  u

s k ł a d  g ł ó w n y  w a p t e c e  p o d  „ z ł o t y m  ' s ł o n i e m K  
H e n r y i c a  B l u u i e i i f e l d . a >  w e  L w o w i e .  R  

Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. f ?
Skład dla Kiakowa w aptece Wgo E .  S t o c h n m r a , u l i e a  O i - o d / . h a .  J

y  |{,- S/.i„ i,i o winach lec/.ni zycli , oraz wykazy ś iadectw o skuteczności tychże «
w y-y’a m  żadanie t ^ s f a n u e  apteka Henryka Blumeufelda we Lwowie 190 13 0 ^

Pi-ar-.
j / ~ G H O r i O B Y  Ź O Ł A D H A

S m i A0 UDAULT
idaialzo p r z y je n m p g o  s m a k u  u ż y w a n e  j e s t  od  la t  25  z b a r d z o  p o m y ś ln y m  

s k u t k i e m  w  trudnych i  upośledzonych trawienu ch, braku apetytu, boliśctach 
nerwowych iołądka, i  w ogóle w rozstrojeniach funkcy i trawienia.

Pd[/syna  « B O U D A U L I » po tw ierdzona  p r z e z  A kadem ią  m edyczną  p a ry sk ą ,  
ii n aa rodzona zoatala pierw»zvmi medalami na wszystkich w> a iwach międzynarodowych: 
K  w Paryżu 1S67 r — w VViedniu !87l r. — w Filadelfii 1876 r. — w Paryżu 1878 r.  —

W  P aryżu

w M e lb o u r n e  1880 r .
H o t t o t - B o u d a  i i i ,  7, a y k n u e  Y i c t o h i a . ,

Hf a  k  I a  d  e ni
księgarni, składu i wypożyczalni nut 
muzycznych, oraz ekspedycyi pism pe* 

ryodycznych

8. A. Krz?żunuwski8£o
w K r a k o w ie

wyszły 544 3 5
Wroński Adam. Nad Prutem, dumka

i Ko'omyjka, eeua 60 c-
— — Pif Paf, g a lo p a d ' . 50 «
— — Na falach W is ły ,

walce . . . . 1 zlr — •— — W Resursie, mazury 60 t
— Lwowianec/.iia. p j lka  . 50 -

Gall Jan. Piosneczka z ogródka wiersz
Stanis ława Rossowsicieco 1 złr. — .

poszukuje

w s p ó l n i k a
7, tkactwem i sukiennictwem cb7.np.jo- 
mionego. jeżeli można z kapitałem, do 
prowadzenia interesu towarzystwa za u- 
mówionym ziskibm. Jest tu szkoła tka
cka, przez Wysoki Wydział krajowy sub- 
wency m ow ana , i warunki rozwoju tka
ckiego pomyślne, a pieniężne stosunki 

towarzystwa dobre. 554 2 3 
Reflektujące zgłoszeń a do dyrekcji. 

D y r e lir y a  
Towarzystwa tkaczy w Kossowie.

L. 1085.

I w o n k u r ś .
Celem obsa lżenia posady budownicze

go miejskiego ,  z roczną płacą 600 zlr. 
w. a., z pozostawieniem wolnego i-zaiU 
od czynności miejskich do własnej dy
spozycji , rozpi-uje się niniejszem kon
kurs do 15 maja 1888 roku.

Posada ta nadaną zostań o prowizory
cznie, ale po roku nienagannego pełnie
nia obowiązków służbowych nastąpić możd 
stabilizacya.

Prośby . należycie udokumentuwane, 
wnosić można do Urzę lu miejskmgo 
powyższym terminie z nadmienieniem 
ż- kompetenci ci przedew szystkiein u- 
względnieui zo-taną, którzy .się wykażą 
świadectwami odbytych szkół politech
nicznych.

Wadowice 27 marca 1888 r.
Burmistrz 

530 3 3 I g • B r o 8 i k .

c
€

C

%  MAGAZYN NOWOŚCI *

Filipa Sile
I%

w l e i l t i

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,
utrzymuje na składzie

wybór biżyteryj . jM|rńuneryj i m ydeł,

lornetek, dalekowldzów, scyzoryków, neceserek, f
%  przybory 'Io imlonU. tutki „HouU)M“, również, cera ty ,  b i e r i z n ę ^  
%  m ę s k ą , k raw atk i ,  kaftaniki t rykotowe wmllng sysu inu ^  
I feDra J a e g e r a , sjiecyaly w\i 'uhów gumowych.  ;ipamta enirur- ^  
%  giczne. a r tykuły  do podróży, oraz wszelki e przedmioty^ wcho- 
%  dzacc w zakres składu galanteryjnego . norymberskiego źij’ 
'I po cenacli nader niMbicli. 7543 50
^  Zamówienia z prowiucyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Najpiękniejsze i słynne w świeoie

G o ź d z i k i
Goździki Klatowskie

ęk la ttau er f  hor Nelken) odznaczające się swoii® 
wielkim, buj.-.ym i pstrym  kwiat -in, kto e ła t^ °  
dają się hodować i w żadnym ogrodź e lub okute 
ni - p t wi n n i  ieh brakować Szezegdniei roz"'1' 
nięte tego roku kwitnące iz pewnościąI p o lecaj
Idu S'/,t ll . Dl O^nfi tuk nAr.
zlr. 5 05. 13 sztuk zlr. 2'50, i W  sztuk ń*‘* 
0*1 fiu P /.Ir. Następn e wielki wybór ró ł  p( I*1’- 
góiiij wszelkiego raJunkti,  fuksyj, georginij it,ł- 

Katalogi d a rn i'.
J  ó z e f  W e k l t e r ,  

t s p e c y a l u y  h o d o w c a  G o ź d z i k ó w  
561 4 10 w  K l a M a u  (Czechy).

Pomocnik gospooarczy
kawaler, ubznąjomiony z rachunkowo
ścią, putizebny rto w ię k s z e g o  im »*’ 

j ą f k u  o d  1 m u  j a  b . r .
Zgłoszenia, z załączeniem odpisu# 

świadectw, ptzesyłać pod lit, S .  B* 
poste re s ta u t ' R z e s z ó w . 564 2 3

Siewniki rzędowe
najlepszej i najtrwalszej konstrukoyi dostaroz* 

za kilkoletnią g w arancją

I  M K A T H  i Spółka
f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  

P r a g a -B u b n a .  2u0 6 0
k.tt.Cogi na żądan ie  darm o.

Filia  we Lw.>wic pod w ła sn ą  flnną,

Ł u b i n  z o l t y
nasienie świeże i pewne 

je d e n  k o r z e c  czyli lO O  k i lo  z # 01'
kiiun d  * I r .  poleca 424

J T .  B u l s l e w i c ^
skład nasion w Bochni.

M i l O A A
b u r a k ó w  p a s te w n y c h  we wn )
siki-lt go unkach m a r c h w i pasfr** 
w u e j olbrzym ęj , k u k n r u d z iy  
■u e r y  k a ń s k ie j  „ K o ń s k i  z ą b 4' 
oraz n a s io n a  o g r o d o w e  w a r * /
w a r , I  z \ s t k o  oryjfin dno. świcie, zgw- 
r.tinya Lickuwauiti już otrzyma! poler

H a n d e l Edwarda Fuchsa
w K r a k o n ic .

K to  w o b r ę b ie  m ia s tu  in,. p la c  z ^  
■leini z a b u d o w a n i a m i  n a  p racow **’ , 
k a m ie n ia r s k ą  d ■ s p r z e d a n i u  lu b  [■ 
d ł u ż s z y  cza s  do  w \ n a j ę c i a ,  z e c h c e  sK 
z g ło s ić  d> p d p i s a u ę g o .

F a b ia n  H o rits tin h
529 3 5

K r z y i f l S  j e s t  d * *

Lca drukarni  A. Szyjewski.


